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OZĘŚÓ URZĘDOWA. Z frontów.
Generalny Delegat Rządu dla Galicji 

zamiarów! 1 adjnnkt budownictwa, inżyniera 
Józefa Widta, komisartem budow nicw a w 
państwowej służbie budownictwa w IX. kla­
sie rangi.

Generalny De egat Riądn zamianował 
oficyantów kancelaryjnych Marcelego Głębo- 
wskiego, Eugeniusza Więckowskiego i Ju­
liusza Schneidra, kancelistami.

Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
sekretarzy skarbu: Władysława Huppenthela, 
A lfrela  R theuherga, Jana Namaczyńskiago, 
Włodzimierza Nawrwtila, S te fn a  Mtlllera i 
Jana Święcickiego, radcami skarbn w VII, 
klas e rangi w władiaoh skarbowych w Ma- 
łop lsee.

Prezes dyrekoyi skrrbu zamianował 
komisarza skarbu Adama Czijkę, sekreta­
rzem skarbu w VIII. ki asie rangi w wła­
dzach skarbowych w Ma,opo’sce.

Prezes dyrokcyi skarbu zamianował 
komisarzy skarbu: Seweryna Grossberga, 
Ludwika Baczyńskiego Franciszka Gfirtlera, 
Franciszka Eublina, Wiktora Lesiewicza i 
Władysława Jabłonowskiego, sekretarzami 
ska bu w VIII, klasie rangi w władzach 
skarbowych w Małopolsce.

Ksi ualkify 
W s m ^ tk ls g c  sztabu g®*eraliegi*

Z dnia 26 grudnia 1919,
F r o n t  l i t e w s k o  b i a ł o r u s k i :  Sła­

bi działalność patroli wywiadowczych. Nasz 
wypad pod Kusławkiem  dzł kilkudziesięciu 
jeńców i zdobycz wojenną.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.
W zastępstwie ezel« sztaba generalnego: 

iKuliński pułkownik.

s dnia 27 grndnia 1919
F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  

W utarczkach patroli wywiadowczych nad 
Dźwiną wzięliśmy kilk> dz;6 uęciu jeńców 
Wypad bolszewików pod Dziśną odparto.

t f m - s t  w o ł y ń s k i :  Ożywiona dzia­
łalność wywiadowcia na wschód od Połon- 
nego.

W zastępstwie szefa sztabu- generalnego : 
KulińsU  pnlirownik,

Z dnia 28 grudnia 1919.
F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  

Po silnem przygotowaniu artyleryjskiem, 
orz s dł nieprzyjaciel na odcinka Połock- 
Luż a znactnemi siłami do ataku. Po dłuż- 
Zrj wal°e został jednak odparty na półno­

cny brseg Dżwiny, Atak nieprzyjsciela w 
okolicy Lepla został również odparty.

W zastępstwie szefa sztaba generalnego: 
KulińsU  pułkownik.

Premier Skulski w Poznaniu.

Dnia 24 b, m. o godz, 2 30 po południu 
przybył do Poznania Premier Ministrów 
Skulski.

Na dworcu powitał go Wiceminister 
Pluciński i szef departamentu politycznego 
9, Ponigiewski. Po złożeniu wizyty Mini­
strowi b. dzielnicy pruskiej p. Seydzie, udał 
się Premier na wigilię do Wendrówka, gdzie 
zabawił przez cały dzień pierwszego święta.

Wieczorem powrócił do Poznania, skąd 
udał się z powrotem dc Warszawy. Na 
dworcu żegnał go p. Poszwiński i jego se­
kretarz,

Lwów, dnia 29 grudnia.

Gdy groza minęła.
Z ogromnem ncznciem algi dowiedziano 

się u nas wczoraj o najnowszym zwroeie 
w sprawie Galicyi z/schodriej

Nareszeiel To tak, jakby kamień spadł 
nam z serca — ciężki kamień, który ode­
tchnąć nie dozwaLI pełną p iers ią ; jakby 
ustąpiła straszna jakaś zmora, od której 
krew zastygała w żyłach. Groziło nam nie­
szczęście podeięcie pnia nowej Polski u pod- 
soaw. Groziła nam nietylko utrata klejnotu 
drogocennego, okupionego niezmiernemi ofia­
rami wieków, lecz także groziło uniemożli­
wienie rozwoju w przyszłości. U wstępu do 
nowej ery mielibyśmy znaleźć się w położe­
nia bez wyjścia, otoczeni zewsząd wrogami 
czyhającymi jak rosżarte wilki, by dopaść 
swej ofiary i rozszarpać ją  na sztuki. I  mie­
liśmy wyrzec się nietylko politycznego pun­
ktu oparcia, lecz również tych warunków

ekonomicznych, bez których nasza niezale­
żność stałaby się czczą ilnzyą.

Dwie okoliczności nadawały szczególnie 
tragiczne piętno owemu położeniu.

Pozostawało ono w jaskrawej sprze­
czności z sytnacyą militarną. Iście cndownym 
rozmachem stworzona armia polska oczy­
ściła Ziemię Gzorwieńską od najazdn swa­
wolnych i dzikich kap, nasłsnyeh na nią 
przen intrygę austrjacko-niemiecką — posu­
nęła się poza Zbrncz, dociera niemal do 
Dnieprn w zwycięskim swym poehodzie. 
A ni3 odraza był on tern, czem stał się od 
szeregu miesięcy: rozpędzeniem mas najeźdź­
czych, pacyfikacyą, odzyskiwaniem. do 
tego doprowadziliśmy, to podziwn w istocie 
godny tryum f silnej woli narodowej, męstwa 
i zmysłu organizacyjnego, roc^ątki były nie­
zmiernie trudne. Dość przypomnieć sobie 
sytnacyę z przed rokn. Prowadzone przez 
anstryackieh f-ldwebl w i niemieckich ofi- 
eerów wojska byłtj Austryi, ze wsehodniej 
Galieyi rekrutowane i dawno przed listopa­
dem ściągnięte do kraju, m iał? taką prze­
wagę, ie  trzeba było prawdziwie polskiego 
zapału i optymizfiiu, by nie dać za wygrane. 
R scy agitatorzy nie zasypiali gruszek w Ber­
linie i W iednia przez e*ły czas wojny,

Nagromadzono niezmierną obfitość ma- 
teryału wojannego, wyekwipowano odiziały 
walczące we wszystko, czego wymaga naj­
nowsza technika wojenna. P-zetiwko tej fa­
landze stanęła gar tka słabo uzbrojonych, 
niedostatecznie ubranych, często gęsto wy­
głodniałych ochotników, z bezprtykładnem 
bohast-rstwem odpierając wściekły naeór od 
rogatek Lwowa i broniąc połąezenia stolicy 
z zachodem. Nawet później, gdy nadeezła 
już odsiecz, stosunek liczebny i zaopatrzę

WACŁAW MASŁOWSKI.

B ożs żarna.
Wieczór, Urzędową izbę zalega urzędo­

wa cista — zimna, sztywna, wyniośle obo­
jętna na wszystko, czego nie ma w tych 
oto aktach, które na półkach, ciągnących 
się wzdłuż ścian izby, spoczywają w czar­
nych konwolutacb, jak w trumnaeh.

Przy dużym stole z fachami siedzi p. 
Adalbert Schatzky, protokelista rejencyi w 
Poznaniu i pilnie praeuje. Przysunięta doń 
lampa oświeca jego łysą głowę i twarz ga­
rową, pooraną bruzdami, z siwą brodą i krza- 
czystemi brwiami, które zawisły nsd głębo­
ko osadzonemi oczyma; lampa oświetla 
także ieżącą przed nim księgę i jego wytar 
ty mnndur z dwoma rzędami błyszczących 
gazików i medal na piersi. Reszta izby to­
nie w półcieniu.

Po twarzy p. Adalberta Schatzky’ego 
ezasem przesuwają się cienie jakichś gorz- 
kicn myśli, a wtedy pogłębiają s!ę zmar­
szczki na czole i drży ręka, trzrmająea pió­
ro, Lećz on wówczas zauwa brwi. odpędza 
od siebie niaunędow e myśli i pisze jeszcze 
prędzej.

Czasem znown nie może odrazi opa­
nować w sobie wzburzenia i wted? podnosi 
oczy na półkę z rocznikami protokołu i pa 
trzy na nie czule, z taką życzliwością, jak 
żeby w.edział, źe one go obronią, uspokoją, 
wynagrodzą mu wszystkie przykrości, Bo

czyż nie spędził czterdziestu lat życia z ty­
mi czterdziestu rocznikami ? Gzy każdego 
z nich nie zapisał do ostatniej stronicy tre­
ścią aktów, które codzień wychodziły z re- 
jencyi, aby ntr-ym sć w rucha rozpędowe 
koło administracyjnej m achiny? Ozy kiedy­
kolwiek zapomniał, ie  proca jego jest ogro­
mnie w»żua? Gzy choć raz pozwolił sobie 
zapomnieć, ie  wysoka władia obdarza go 
wielkiem, A zaszczyt nem zaufaniem, albowiem 
jemu tylko jednemn pozwoliła czytać zgoła 
wszystkie akt*?

Takie wpatrywanie się w czterdzieści 
roczników >rotok«‘łu rzeczywiście działa na 
!> Adalb* ta Schztzky’ego, jak kojąc* bal 
sam. W jego gło «ie nastaje tukasam a ci­
sza, jak w tej urzędowej izbie — zimna, szty­
wna ob jętn* na wszystko, czego niem a w 
aktacb.

Wtedy czn:e, ie  nic go nie obchodzi 
cały św at, który się roztacza zi mnrBmi tei 
izby. Mj ny, niezaprotokoio? sny świat I 
N 'cch on sobie ma swe uczucia i myśli, sw« 
dążności i cierpienia, niech szuka dla siebie 
coraz nowych podniet i wraioń. niech się 
wiie z boli;,, albo szaleje z rad o śe l: p. A dal­
bert Schatzky nic o tern nie chce wi dziać! 
Jego ózrist tu, w tych urzędiwyeh marach, 
miedy tymi aUami, k óre wzdłuż ścian izby, 
od jej to d^og' *ż do sufitu, spoczywają w 
czarnych k rnwolntach. Wgzrstko, czego n ;e 
ma w tych aktach a co za mur .mi tej izby 
żyje, walc*?, cierpi, kocha ilbp nienawi­
dzi -  wqzvstkn jest, wedle p, Adalberta 
Schatzky’ego, o tyle jedynie uprawnione do 

I b ? 5 , o ile ie3tcze kiedyś dostarczy mate- 
Iryału do nriędowyeh aktów.

l i a n t  exhibita, petent »:undusl 
Lecz odpędzone gorzkie myśli znowu 

wracają — jeszcze tłnmaiej. To istne stado 
kraczącycb wroni  Gorzej: to krnki, -ttóre 
mózg mu dzióbią I

— Nie mogę im się opędzić nie mo­
gę I — szepcze stary protokolista i zriesza 
na pierei strudzoną fłcvę Ale po chwili 
znown ią podnoś' i wodzi oczami po czar­
nych kcnwolutsch z b :ałemi cednłksmi. 
Wszakże to są barwT chorągwi, pod którą 
czterdzieści lat wiernie służył tej izb e i tym 
aktem Czyż łeraz ta chor?giew nie rozwi­
nie się nad nim, jako osł<>na i nie ukoi go ?

Lecz szereg c z m ' c h  konw lutów z 
bitłem i ced u łam i tkwi na półkach zimno, 
sztywnie, wyniośle, obojętnie na wszystko, 
czego niema w aktach,

P. Adalbert Schst ky opiera głowę na 
dłoni i p dd- je się swym myślom. One na- 
tyrhm  asn Wylatują z nrzęd wej izby, biegną 
na plac Tumski, d- ski pu z gazetami i tam 
się wiją dokoła wypadku, który niema nic 
wspólnego z aktami; a śledząc za niemi, 
■’uje stary protokolista, jak krew w nim 
ię burzy, jak go szarpie jakieś zwątpienie 

i jak boli • uraza, nad wyr*z dotkliwa bo 
wsiakże swoim jest ten, kto go ur^z ł, czło­
wiekiem w takim gamym m u«-u ze, jak 
go — landr»teml Tak! Śmiertelnie ugodził 
weń ten laudr t jeiuem  spojrzeniem — se­
dnem tylko, ale jakież w uiem było podej­
rzliwe zdumienie, jaka obrażliwa nietfoo^ć 
i jaki złośliwy tryum f! To spojrzenie znowu

I począł teraz nt eobie stary protokolista i 
dreszcz przebiegł po nim,

Ale może on naprawdę zawinił? Trzei 
ba to iednsk dobrze, b rstroenie rozważyć

Więc jakże to było?
Diiś po południa, po drodze do biura, 

wstąpił na placu Tumskim do sklepn po by­
le jaką polską gazetę. Żadnej z nich od lat 
wieln nie miał w rękach, na żadną n 'e  spoj­
rzał, Tak ma nakazywało ogólne położenie 
rzeczy, złe czy dobre, on w to nie webodzi, 
bo diań dość, że silniejszo od siego Zresztą, 
nie ksżdy może sobie nołwolić.,, Jodnak kil­
ka dni temu powstał hałas z powoda dzieci, 
obityeh w szkole — h*łas tak wielki, że 
przeniknął nawet przez mury urzed wei izby 
i począł mą oć sookój protokolisty. P. Adal­
bert Schatzky miał wnuka, który był jedyną 
jego radością, ostatnią nicią, łąeząca go z nie- 
: rzędowym światem. Wisus byt z tego elłop- 
ca o płowej czuprynie i szarych ocza -h, któ­
re poły-kiwały stalą, gd* śpiewał, co gardła, 
krakowiaki I Jeżeli b?ło latem, star? proto- 
k lista co pręd>ei zamykał okia, ale nie bro­
nił chłopcu śpiewać krakowiaków. — Lecz 
*»br*n ano mu togo w szkole, karano go eo- 
ra i surowie', a samemu prt toko .śfi- nieraz 
wyaawiaro  w rejencyi, że ile  prowadzi wnu­
ka. R*z ebł pak ledwo m órł s ę  przywlec 
ze szk ły d doma i i *ra? sie p' łożył a k ie ­
dy go dt-ad-A kię ząr «rzy łóżku, pytał ze 
łzami w osiach, ł  s n  złamanym trwogą, 
eo mu je«t, iu t był usta otworzył iecj spoj­
rzał na dzi-daa w mundurze z d»om a rzę­
dami tłyL .erących guzików, z medalem na 
piersi — i zsnuikt Potem przyszła gorączka, 
w której chłopię śpiewało swe krakowiaki, 
albo machaiąe rękami, broniło się od ezegoś 
z przerażeniem na twarzy, a potem.,, umilkło



rit>; przemawiały na niekorzyść naEsą, A je­
dnak zwyciężyliśmy. Bo te  bose i obdarte 
L Ggauy okalały się zaakomitem wojskiem, 
armia zaś wyprowadzona przeciwko nim w po­
le okazała się — jak ją  ju i nazwaliśmy te r­
minem naszych dziejopisarzy i psnrętoika- 
rzy XVII. w. — kupami Bwswolnemi i dzi- 
kiemi. I  w miarę, jak one roztapiamy się. 
rosły Wojska Polskie i stanęła silna, dziś 
jedna z najsilniejszych w Europie, armia, z 
tamtych zaś ani ślad nie pozostał. Więc nie­
zmiernie boleśnie ugodzić w nas musiało o- 
m c te a ie  Rady Najwyższej. To, cośmy snów 
odzyskali bcłuterstw em , nadludzkiem wysił­
kiem, po przebyciu aieopisasych męczarni — 
rnisło nam być odjęte i to, co silaie dzierży­
my w ręku, miało przepaść w imię jakichś 
fikcyjnych, teoryj.

I  cios ów (a to jest właśnie druga s 
dwu wspomn\m yeh okoliczności, zaostrzają­
cych grozę) cios ów ugodzić nas miał s rąk 
koalicyi, w której położyliśmy ef łe zaufanie 
i o której ani chwilę nikt u nas nie wąt­
pił, że wymierzaną nam zostanie przez nią 
sprawiedliwość. Wiadomo z a ś : krzywda
od przyjaciela doznana podwójną staje się 
krzywdą.

Ale świadomość,] że żądania n&sze o- 
pierają się na słusznych prawach, nie dozwala 
nam wierzyć, by to miało być ostatnie słowo 
ententy w sprawie wschodnich kresów Pol 
ski. Od wyroku kosluyi małe informatae 
zaapelowaliśmy do koalicyi w dokładniejsze 
informaeye zaopatrzonej. A tych informaeyj 
dostarczył nsrśd , zagrożony niebezpieczeń­
stwem niepowetowanej straty. Ze wszystkich 
zakątków tej ziemi, którą nam miano odjąć, 
rozległy się energiczne, prawdziwie męskie 
głosy protestu. Zaprotestowały też wszystkie 
warstwy narodu. Polska zajęta wobec uchwa­
ły Bady Najwyższej stanowisko pełne sza­
cunku, ale też stanowcze w swej niezło-

O G-alicyę
Dająca powód do tylu nieporozumień 

i bolesnych wstrząśnień kwestya t. zw. Ga- 
lieyi wschodniej, dla której tyle krwi pol­
skiej się przelało, wzięła nowy, sprawiedli­
wy obrót. Koalicya zdaje się sama jnż przy­
syła do przekonania, że ziemia ta  m leiy  
się prawnie Polsce i nic nie jest w staaie 
oderwać jrj od polskiego pwia macierzyste­
go, że krzywdzące nas prowizoryum byłoby 
tylko kością niezgody i zarzewiem nowej 
wojny, że jedynem zabezpieczeniem po­
koju światowego jest Polska o nstalonych 
silnych granicach. Oto bowiem nadchodzą 
wiadomości, iż wstrzymano wykonanie po­
stanowienia nadającego Polsce mandat 
25 letni w Galicyi wechodaiej, Nie jest 
to jeszcze całkowite załatwienie sprawy, ale 
nslesy mieć naizieję, że przy nowei repre­
zentacji zagranicznej, przy niezłomnem sta

na zawsze. Stary protokoliata zamknął w so­
bie straszne podejrzenie, które w nim po­
wstało, gdy oniemiały z bólu, wpatrywał się 
przez całą noc w zimną twarzyczkę wnuka 
i odtąd już zupełnie zerwał z nieurzędowym 
światem.

Oto, dlaczego hałas z powadu dzieci, 
obitych w szkole przez nauczycieli, zamącił 
spokój starego protokoliaty. Daremnie starał 

■v. się o tern nie myśleć: wciąż myślał i chciał 
coraz więcej myśleć, coraz głębiej wniknąć 
w czarną tajemnicę, którą jego chłopię unio­
sło ze sobą

Nareszcie postanowił kupić polską ga­
zetę — z niej dużo się dowie.

Kupił ją, obrócił się ku drzwiom — i 
oko w oko stanął przed sztywnie wyprosto­
wanym landratem, który widocznie przed 
chwilą cicho wsunął się do sklepu i oto świ­
drował teraz pana Sch»t'kyVgo podejrzliwe- 
mi oczami, jak gdyby go właśnie pochwycił 
na bardzo wielkiej zbrodni. Pan Schatzky 
drgnął, zarumienił się i sęnśeiłoczy; driąeą 
*§ką zmiął polską gazetę i przesunął się ko­
lo landr&ta, który, nie poruszywszy głowy 
n* wilczym karku, powiódł za protokolistą 
zimnym wzrokiem, w którym się skrzyły 
B*yderstwo i drapieżność.

Nic więcej nie było, Lecz kiedy teraz 
paw Schatzky siedzi w swaj urzędowej izbie 
z głową opartą na dłoni i przypomina sobie 
ową chwilę w sklepie, przychodzi mu na 
® jśl, że gdzieś i kiedyś ju i widział takie 
Btraszne, bezlitośne spojrzenie, jak owe land- 
rata. Wraziło mu się tno  w pamięć, chociaż 
on o tern nie wiedział; t&k się wraziło, że 
toru ocIfmh aja je przed oczami, tylko dłu-

muej woli utrzymani* się przy połaci kraju, 
która od wieków była jej dziedzictwem, 
która przesiąkła krwią jej, a jej pracą u- 
szlaehetuiła się i wzbogaciła,

Wypada żywić nadzieję, że przykre zaj­
ście nietylko nie wyrządzi szkody przyjaznym 
stosunkom łączącym koalicję z Polską, lecz 
owszem przyjaźń ową wzmocni i u trw ali 
Przedewszystkiem bowiem podstawą takiego 
związku najpewniejszą jest szczerość. Gdzie 
jej brak, tam muszą Bię wytworzyć nieporo­
zumienia, wlokące cień za sobą, eor&z więcej 
eieni. Powtóre: koalieya wdzięczną nam tylko 
być może, za to; że ustrzegliśmy ją  od błę­
du, który musiałby dla całego układu poli­
tycznego środkowej Europy pociągnąć za so­
bą jak najgorsze następstwa, Wreszcie i to 
zaznaczyć należy, iż dla koalicyi nierównie 
większą wartość musi mieć sprzymierzeniec, 
który umie energicznie bronić praw swych, 
aniżeli manekin bezwolny, któryby dawał 
się wypadkom i cudzej woli nakręcać wedle 
upodobania,

Go do nas, to ze sprawy, która tyle 
gorżkieh Polsce chwil sprawiła, zanim połaże­
nie wyjaśniło się ostatecznie, winniśmy wy­
nieść naukę, nie jedną — kilka nauk zapa­
miętania godnych. N ależ/ ufać, że dobry 
duch dziejów nie da się podeptać, trzeba mu 
wszakże dopomagać, walcząc w jego imię 
i w jego imię prostując błędy, wyjaśniając 
prawdę. A ta  walka z intrygami i urojeniami 
t m pewniejsza, im bardziej jednolicie uja­
wni się w niej wola narodu.

Gdybyśmy również w zwalczaniu z?a 
wewnętrznego, okazali tę  samą zgodność 
wszystkich warstw społecznych i wszystkich 
stronnictw, jakże krzepką i silną wyszłaby 
Polska z niedomagań swych dzisiejszych, 
jak potężne i szacowne zajęłaby stanowisko 
w Radzie narodów!

nowiskn całego narodu polskiego, który nie 
da się krzywdzić, że uda się mu zatrzy­
mać tę połać kraju, w której kultura pol­
ska, polska praca wiekowa i mienie polskie 
tak błogosławione wydały owoee.

Jakkolw ek sprawa obecaie stoi, jest to 
przecież krok naprzód na tej drodze, która 
doprowadzić nas musi do oddania nam tego, 
co nam się ponad wszelką wątpliwość na­
loty i nad ezem nie powinno być dyskusyi.

Poniżej podajemy depesze, jakie kolej­
no w tej tak doniosłej sprawie otrzyma­
liśmy:

W a r s z a w a .  M inisterstwo spraw za- 
gr»oic*nych otrzymało telegraficzna wiado­
mość ił  <1n'& 22 b. wi. p. Olóm-mceau *wró- 
e ł  nie do noiskiei delegacji pokojowej w

go m e może przypomnieć sobie, gdzie je 
widział i kiedy.

Nareszcie naraz i bardzo dokładnie 
przynosi mu pamięć rzecz tak ogromnie da­
wną, jak gdyby nie za jpgo była pamięci. 
Oto widzi siebie chłopięciem, opartem o 
kolano matki i zasłuchanym w to, co ona 
mówi; a ona cichym i żsłośn/m  głosom 
opowiada mu straszną historyę z czasów, 
które już się dawno zaczęły.,. On słucha, 
wstrzymując oddech, czasem się wstrząsa 
z oburzeni , czasem z gniewem ściska swe 
małe piąstki i oczu nie odrywa od obrazka, 
na który matka wskazuje mu swym palcem. 
Na tym obrazku — rycerze w białyeh p ła­
szczach i stalowych hełmach, wsparci na 
prostych mieczach, spokojnie patrzą, jak na 
mirrach zdobytego przez nich gródka pachoł­
kowie wieszają jeńców. Straszne są oczy tych 
rycerzy, zimne jak etal, bezl tośne, urągliwa 
i drapieżne, syte krwawych widoków, a za­
wsze ich chciwe.

Pan Schatzky przymyka powieki, żeby 
nie widzieć, tych okropnych oczu, lecz o ie  
obstępują go, rozszerzają się i patrzą na 
niego, jak żeby chciały go połknąć, Zakrywa 
twarz rękami — daremnie! Szukając ed nich 
ratunku, myśli swe skupia na postaci matki, 
chce jej obraz odtworzyć w swej wyobraźni. 
Leez jakże to trudno!. W jakąś bezbrzeżną 
d&l odsunęła się ona, zapomniała o nim i 
nie przychodzi!.,. Ala n ie : to on oddalił się 
od niej, to on o niej zapomniał!

Suche łkanie wyrywa się z piersi sta­
rego protoklisty i na jego surowej twarzy 
tak zimnej i obojętnej, jak obojętna urzędo­
wa izba ns wszystko, czego niema w aktach

Paryża z pismem, w któręm oficjalnie in ­
formuje. że Rada Naiwyłsza państw sprsy- 
m ieno»ych i zapny»żoionych zdecydowała 
się wstrzymać wykonanie postanowienia na 
daiąceiro Polsce m andat 25 letni na Galicye 
wschodnia z zastrzateniem sóź^ ejssego pod­
dania sprawy nowym badaniom.

P a r yż.  Nowy M inister spraw zagra 
nieznych P»telr wróciwszy do Paryża tj«r- 
traktował z dobrym dl* Polski wynikiem w 
ważnej kwectyi Galicy: wschodniej. Znie­
siony został 25 letni term in admiwistracyi 
tego kram przez P o lk ę  t. j. oddano P o ls c e

adm inistrację Galicyi wehodniej bez żsdne- 
go ograniczenia. M inister udsł sią. w piątek
w towarzystwie br. Zamoyslti-go do Londy­
nu, gdzie odbydsi- się n»rada z Lloydem 
Georgiem nad tą  sprawa i innemi si&rawa- 
mi, dotyczącemu granic Polski.

Z P ary ia  nadeszła następująca depesza: 
Na posiedzeniu 22 g rudnia b. r. Najwyższa 
Rada zadecydowała zawiesić prowizorycznie 
wykonanie uchwały poprtedaiei, k tó ra  ogra- 
niczała czas zarząćn pobkiego w Galicyi 
ws- hodniwj. Definitywna przynależność te ' 
g'omi nie jest niczem uregulowana.

P a r y ż ,  (Spóźniona). Według doniesie­
nia biura Wolffa, oświadcz*! CAmenceau na 
posiedzeniu Izby f rancuskiej 23 b. m„ że 
wskutek jego ngifoumń udało się w I oody- 
nie uzysktć uznania nieograniczonych ternii- 
nów w prawach Polaki do Galicyi wscho­
dniej

W i e d e ń ,  K. B. % Paryż*. Polski Mi­
nister spraw zagranicznych Patek przybył 
24 b. m. do Paryża. Bada Najwyższa posta­
nowiła przedłożyć na  czas nieograniczony 
adm inistrację Galicyi .wschodniej prz-z Po- 
l*ków projektawaną pierwotnie na 25 lat.

W i e d e ń .  Tel, Komp. podaje z Pary 
ia  następującą in fo rm ację: Jak lem ps  za­
znacza zdaje się, że R ada Najw yższa u- 
ch w a liła  G alleyę w sch o d n ią  p rz y d z ie lić  
defin ityw nie  P o lsc e . N owa ta  d ec .zy a  u- 
zasadn iona  je s t  fa k te m , że w ra z ie  gdy­
by  P o lsk a  o trzy m a ła  ty lk o  m an d a t we 
w sehodnie j G a lic y i, wów czas G allcya 
w schodnia b y łab y  te re n e m  c iąg ły ch  an- 
tip o lsk ic h  a g ita e y j.

Hołd dla Paderewskiego.

O di komitetu dla uczczenia Ignacego 
Padere wskiego otrzymaliśmy odezwę nastę- 
N ą c ą ,:

osi iSa wyraz ogromnego bólu i ogromnej 
skruchy, I  wtedy spływa nań ukojenie —• i 
o'io widzi łagodną twarz matki, słyszy ałod- 
ln  jej głos, czuje jej miękką dłoń na swej 
głowie i  czuje także na sobie to jej dawne 
zadumane spojrzenie, którem niegdyś tak 
w patryw ała się w niego, jak gdyby chciała 
przeniknąć jego przyszłość.

Przyszłość jogo? Oto doprowadżiła go 
do tfikiego spotkania z landratem, do takiej 
za afrażbę zapłaty, jaką znalazł w jego spoj­
rzeniu, Zaowu, jala żywi, stanęli przed oczy­
m a pana Schatxky’ego rycerze z obrazka. 
W białych płaszczach i stalowych hełmach, 
nami wsparci na obnałonych mieczach, zim­
no patrzą oni, jak na muraeh gródka koły­
szą się powieszeni jeńcy, a kruki k rą ią  nad

1 nim i i to zbliżają się do nich, to odlatują 
z głośnym łopotem czarnych skrzydeł. I  zda- 

; je  się pana Schatzky’emu, że on jestjednym z 
owych jeńców, a landrat jednym z tych ry­
cerzy — że inni rycerze, to in si jego prze­
łożeni w rejeraeyi że wszyscy oni patrzą nań 
urągliwie i drapieżnie i wtedy ju t on sam 
nie wie co je s t wytworem jego wyobraźni, 
a  eo rzeczywistością.

Ostiltni ffecznik protokołu leży na stole 
rozwartym tu i ©bok piętrzy się stos aktów, 
jeszeze ni i® wpisanych do księgi: gotowa 
robota, le cz pan Adalbert Schatzky nie bie­
rze się do* niej. Lampa oświetla jego głowę 
zwieszoną na  piewai, jego zamknięte oczy i 
jego tw ar t  bolesną. Urzędowa izba tonie w 
półcieniu, w  ciszy i w zupełnej obo jętna '- 
na wssyst! to» czego njema w aktach,

„W przełomowych cz&s&eb, gdy siła 
brutalna, przemoc, gwałt i prywata rozpo­
ścierają wszędzie swe wszechwładne pano­
wanie, narody nieomylnym instynktem p s­
try otyeznym, szukają duchów ojczystyeh i 
jasnych, którym mogłyby złożyć w dani swe 
serca.

Takim jasnym, czystym duchem dla 
narodu polskiego jest Ignacy Paderewski. 
Społeczeństwo obdarzyło eo w pierwszej 
chwili, gdy się znalazł między swymi, ogól- 
nem zaufaniem, czcząc w nim pierwszego 
obywatela Polski, miłując człowieka, który 
ponad wszystko postawił dobro Ojczyzny, 
służąc jej wiernie i szlachetnie.

Wyrazem tego serdecznego węzła za­
dzierzgniętego między n*rodem a Ignacym 
Paderewskim, jest żywiołowa chęć zamani­
festowania dla niego wśród najszerszych mas 
społeczeństwa polskiego — uczuć, zlewającą 
się w solidarną, jednolitą akcyę.

Aby uczucia te nie rozproszyły się w 
drobnych odruehaeh poszczególnych ugrupo­
wań społecznych, wzywamy wszystkich, któ­
rzy chcą wziąć udział w uczczeniu Ignacego 
Paderewskiego, aby zgłaszali się do komi­
tetu organizacyjnego, na prow incji zaś, aby 
tworzyli podkomitety, którebj natychmiast 
przeprowadziły program, zainicjowany przez 
delegatów 93 stowarzyszeń warszawskicn.

Pierwszą pracą każdego podkomitetu 
winno być przygotowanie adresu, zaopatrzo­
nego w najliczniejsze podpisy tak, ażeby 
adres mógł być włączony do ogólnej ozdo­
bnej teki, należy ściśle trzymać się wymia­
ru * 3 x 2 8 , Odesłsć adres należy po wypeł­
nieniu do komitetu, lub przysłać przez dele­
gatów, którzyby wzięli udział w uroczystości 
doręczenia adresu d. 1. stycznia.

Jednocześnie wszystkie podkomitety 
proszone są o rozpoczęcie zbierania składek 
na fundusz im. Ignacego Paderewskiego.

Szczegóły programu uroczystości ogło­
szone będą w dniach najbliższych.

Wszelkich informaeyj od jutra udziela 
sekretaryat komitetu dla uczczenia Ignacego 
Paderewskiego, mieszczący się w gmachu 
ratusza, przy prezydyum Rady miejskiej, na 
parterze, od g. 10 r. do 5-ej po poł,“

W  sprawia Cieszyńskiej 
i Górnego Siązka.

(P . A . T.).
Biuro kor. podaje onegdajsze doniesie­

nie berneńskiego pisma L idw e Novmy, we­
dle którego w tamtejszej misyi koalicyjnej 
panuje rzekomo udanie, jakoby plebiscyt na 
obszarze cieszyńskim musiał się odbyć w ter­
minie późniejszym, aniżeli pierwotnie wy­
znaczono. Przybycie kom isji plebiscytowej, 
naznaczono na początek styeznia 1920, zo­
stało wedle tej inform acji ponownie odro­
czone. Komisja nie przybędzie do Cieszyna 
przed ratyfikacją traktatu pokojowego przez 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.

N . I r .  Presse donosi z B erlina: Obsa­
dzenie Górnego Siązka przez koalicję na­
stąpi wedle programu w 8 doi po podpisa­
niu protokołu pokojowego. Wojska zluzują 
się prawdopodobnie bezpośrednio bez ża­
dnych odstępów czasu. Zostanie utworzona

Nagle pan Adalbert Schatzky budzi 
się z zadumy, prędko odsuwa rocznik proto­
kołu i akta, odchyla sukno na atole i patrzy 
na cu :ne desk i

Na nich są róine znaki, dawno już 
zapomniane przezeń, niejako blizny jego 
przeszłości, ntgrobki na mogiłach jego 
uczuć,

Oto litera R. niegdyś wycięta na de­
sce i otoczona ornamentem. Zaać po nim, że 
nie odrazu powstał, leez był powiększany i 
urozmaicany mnóstwo razy. Widocznie kie­
dyś pan Adalbert Schatzky częst przesia­
dywał nad tą  literą i zawsze długo nie mógł 
się z nią rozstać. Jak n ;egdyś, tak i teraz 
wywołuje mu ona z grobu ukochaną postać 
Rózi i w pamięci odtwarza pcezątki jego 
życia przy tym stole, Na surowej twarzy 
pana SehazkyVgo pojawia się rozrzewnienie, 
wilgotnieją mu oczy i drżą usta. Nie odry­
wa oesu od litery R, a tymczasem jego ręka 
ruchem, do którego niegdyś widocznie bardzo 
nawykła, wysuwa boczną szufladę stołu, Tam 
na samem dnie, pod zbutwiałymi papierami, 
leżą w pożółkłe] bibule pamiątki z owych 
czasów, kiedy Rózia bvła jeszcze panną, * 
pan Adalbert Schatzky trzymał obok orzę* 
dowych aktów słoik rezedowej pomady, skła­
dane lusterko i grzebień, fotografię Rózi, jej 
kilka wstążek i liścików kilkanaście — sa* 
me świadki jego dawnych snów na jawie o 
tem, że pomimo ciągłej niepewności jutra, 
pomimo ubóstwa i wszystkiego, z czem ono 
zazwyczaj chodzi w parze, można przeflie* 
być —■ ot, tak, powsiednio szczęśliwym.

(Oiąg dalazy nastąpi).



najwyższa adm inistracja cywilna składająca
się z 4 osób. Prezydentem tej komisyi bę­
dzie generał francuski Lewande. Do zarządu 
eywilnego nale*eć będą: włoski generał bry­
gady M sriuis i angiehk: pułkownik Perci- 
yal. O Amerykanach na razie nic nie sły­
chać Zostanie ponadto utworzonych 8 ró­
żnych komisyj. Francuzi obsadzą 11 okrę­
gów (Kreise) 7 batalionami, Anglicy 6 okrę­
gów 8 batalionami, Włosi 6 okręgów 5 ba 
talionami, Ameryka zaś ma liostarczyć 8 
bataliony. Ponieważ atoli bataliony te pra­
wdopodobnie nie nadejdą, przeto przewidzia­
ne w ich miejsce bataliony angielskie będą 
stały pod komendą gen. Campella, Dla ka­
żdego okręgu utworzoną będzie osobna ko- 
misya, do której przydzieleni zostaną: jeden 
komisarz polski i jeden komisarz niemiecki.

łego komisarza ludowego Tibora Samuely’ego. 
Władysław Samuely po upadku dyktatury 
>roletaryatu znikł z Budapesztu, a potem 

'.rrócił potajemnie pod fałozywem nazwiskiem. 
Po aresztowaniu go złożył szczegółowe ze­
znania, które doprowadziły do odkrycia ca­
łego szeregu zamachów, jak przeciw gmacho­
wi opery, przeciw hotelowi Gerhard i prze­
ciw Horthy7einu. Spiskowcy mieli t kż 5 zamiar 
zniszczyć wodociągi miejskie i uwolnić ska­
zanego Ottona Ployna. Znaleziono u niego 
znaczną ilość kosztowności.

Ńepssawa oświadcza, że już w osta­
tnich czasach zaznaczyła, i ł  kto dziś sieje 
nieporządek, ten jest zdrajcą stanu. Party* 
socyalno demokratyczna chce brać udział w 
dziele odbudowy kraju i prowadzić tę akeyę 
na. drodze konstytucyjnej.

Wywiad z posłem polskim 
w Wiedniu

w sprawie Galicyi wschodniej.

Wr. Miitaa$pcct ogłasza wywiad z po­
słem polskim w Wiedniu dr. Maurycym 
Szarotą na tem at kwestyi wschodniej Ga­
licyi.

Dr. Szarota powiedział: Nasz stosunek 
do narodu ukraińskiego chcemy uregulować 
na tych samych pokojtwych cisadach, co 
nasz stosunek do narodów sąsiednich. Uni­
kamy wszelkiego konfliktu i staramy się 
szczerze wyrównać wszelkie przeciwieństwa. 
Z ukraińskim rządem Petlury zawarliśmy 
ju t dawno zawieszenie broni i usiłujemy 
nawet nawiązać stosunki handlowe. Oczy­
wiście postawiliśmy jako warunek, by naj­
pierw nastąpiło porozumienie z rządem u- 
kraińskim co do wschodniej Galicyi, co też 
faktycznie się stało, Rząd ukraiński ogłosił 
swoje desinteresement w sprawie wscho­
dniej Galicyi a temsamem uznał Polskę ja ­
ko jedynego prawnego właściciela Galicyi 
wschodniej. Proszę mi wierzyć, łe  to był 
rozsądny krok ze strony Ukraińców tak sa­
mo w interesie własnym jakoteł w intere­
sie ciężko nawiedzonego kraju. Wschodnia 
G alicja potrzebuje pokoju i powrotu do 
normalnych stosunków. Ze stan ten da się 
uzyskać tylko w związku z Republiką Pol­
ską wynika z obecnego położenia na Wscho­
dzie. Mianowicie Państwo Polskie stanowi 
na Wschodzie skonsolidowany zwarty orga­
nizm, rozporządzający dobrze wyszkolonemi 
władzami admimstracyjnemi. Jylko ona jest 
w stanie udzierć pomocy ciężko nawiedzo­
nemu krajowi. Wszelkie prowizoryum ozna­
czałoby stan ciągłego wrzenia i zarodek 
nieuniknionych konfliktów między obu na­
rodami.

Spisek komunistyczny
w  Budapeszcie.

Z Budapeszt* donosi Biuro kor.: W ła­
dze wojskowe nie dalej niż przed 10 dniami 
wpadły na trop spisku zmierzającego do wy­
konania zamachów komunistycznych. Zamie­
rzano wysadzić w powietrze naczelną komen­
dę armii narodowej, radę ministrów i operę, 
a nadto w jakikolwiekbądż sposób zamordo­
wać naczelnego komendanta Hurtby’ego. 
Dalszym celem planowanej akcyi było po­
zbawienie armii narodowej dowództwa a nad­
to urządzenie zamachu na csły rząd obecny. 
Między innymi istniał plan zamordowania 
Horthy efo przez ukłucie go igłą zakażoną 
brk ter rami. Przewódeów spisku i ich sjjólni- 
ków aresztowano, Sledi.fcwó w tej sp ra rie  
nie jest jeszeze ukończone i toczy się w dal­
szym eiągu. Obecnie można tylko tyle po­
wiedzieć, że nici wszystkich tych planów 
zbiegaj er się w Budapeszcie. Udało cię’U ktę 
policyi zaaresztować kilka ołób, oddawna 
poszukiwanych komunistów, których nazwiska 
ze względu na toczące aię śledztwo nie będą 
na razie ogłoszone.

W związku z planowanym tcmachem 
komunistycznym przeciwko naczelnej komen­
dzie armii i prezydyum ministrów, dokonano 
przedwczoraj wieczorem w Budapeszcie rewi- 
zyi w ubikacyach socjalno-demokratycznego 
p iran . Nepseawa, jakoteż w sekretaryacie 
partyi. Dwu członków zaiządu partyjnego 
pojawi się w ciągu dnia dzisiejszego u pre- 
zyderta miniatsów i naczelnego komendanta, 
aby zażądać wyjaśnień, dlaczego rewizyę za­
rządzono.

Der Morgen donosi z Budapesztu, iż 
władze śledcze podejrzewają, że M .chał Ka- 
rolyi, przebywający w Czechach, pozostawał 
w związku ze spiskowcami, którzy planowali 
zaprowadzenie republiki sowieckiej na Wę­
grzech z Karolyim na czele,

W. B. K, podaje: Dzienniki budape 
•ateńskie donoszą, że wśród osób aresztowa- 
nyeh a powodu zamierzonego zamachu, znaj- 
doje się takie Władysław Samuely, brat by­

Bułgarya po wyroku.

Pod tym lapisem  podaje Kuryer War- 
ssam U  następującą korespondencję z Sofii;

Sprawa pokoju i jego warunków, jakie 
są w ostatecznej swej redakcji określone 
przez konferencję paryską, utrzymuje ciągle 
jeszcze całą Bułgaryę w największem naprę­
żeniu i przygnębieniu. Powszechny sąd oce­
nia te warunki, jako nad mis-ę surowe i 
niesprawiedliwe. Ogół bułgarski nie może 
zrozumieć, że konfereneya, składająca się z 
przedstawicieli tak kulturalnych i postępo­
wych społeczeństw, obwinia cały naród buł­
garski za błędy polityki b. cara i popieranej 
p zez niego politycznej kliki, skoro tenże na­
ród, z własnej inieyatywy i o własnych si­
łach, zawczasu potępił był tę politykę, pchnię­
ty zaś był w nieszczęsną wojnę na mocy 
stanu wojennego i pod groźbą sądów wo­
jennych.

Wobec kliki panującej wraz z carem 
Ferdynandem i wszechmożnymi podówczas 
sprzymierzeńiami - Nieme ,mi, społeczeństwu 
samemu nie pozostawały wówczas inne środ­
ki, jak tylko protesty, krwawo mszczone 
śmiercią, więzieniem lub wygnsniem, Czyż 
można było wówczas myśleć o rewolweyi, o 
zamachu stanu? Goś podobnego było pod­
ówczas niemożliwe, ponieważ wojaa europej­
ska wybuchła niespodziewanie, » umysły w 
Bułgaryi nie były dostatecznie'przygotowane 
ilo myśli detronizacyi cara, który, bądź co 
bęcSź, przez ten sam naród przed 80 la y na 
tron był powołany. Przewrót taki tern bar­
dziej był niemożliwy, że nie zataiły się 
jeszcze ani wspomnienia, ani rany po krw a­
wych obu wojnach bałkańskich; m e rozstał 
się był naród jeszeze z tak zrozumianą tę ­
sknotą do zjednoczenia, któ smu byt tyle 
sił najlepszych napróino poświęcił.

Przyjdzie jednakie sąd historyi i wyda 
swój wyrok nad warunkami pokoju — prze­
kona on przyszłe pokolenia w kraju i na 
obczyźnie, te  bułgarski naród nie zasłużył 
losu, jaki mu zgotowano w Paryżu.

Tym o. sem wewnątrz kraju likwidacja 
dawnej polityki rządu postępuje naprzód nor­
malnym tokiem. Aresztowania winnych trwa 
ją ciągle. Dotychczas uwięzionych jest po 
nad 180 z pomiędzy najwybitniejszych poli­
tycznych i wojskowych osobistości. Wszyscy 
poddani są najsurowszym przepisom. Skoro 
liczba aresztowanych dosięgnie 800—850 
osób, jak to odrazu było zapowiedziane ze 
s-rony urzędowej, p ry s i ły  proess będzie je 
(litym z najbardziej interesujących procesów 
politycznych w Europie. Da on żywy obraz 
międzynarodowej polityki Bułgaryi w ciągu 
ostatnich lat dwudziestu, a niemniej środków 
i metod polityki niemieckiej na Bałkame, 
której przewrotnego wpływu dowody znala­
zły się s i  nazbyt liczne wśród całego zastę­
pu aresztowanych, przekupionych przez Niem­
ców indywiduów.

Następna grupa uwięzionych staje przed 
sądem s& swoje spekulacje hsndlowo-iywno- 
ściowe. Z zachłanności ku pieniądzom dopro­
wadzili oni przez te spekulaeya do ciężkiego 
przesilenia ekonomicznego w krtju , ze szko­
dą i krzywdą biednej ludności. Winnych i 
w tym kierunku czeka surowa kara, jakiej 
aię domagają dziś szerukie masy ludu, dopu­
szczone do władzy przez przedstawicieli 
swych w narudnem Sobraaiu i gabinecie.

Nadzieja w pomyślne następstwn tego 
olbrzymiego procesu — to ostatnia nadzieja 
ogółu bułgarsk:ego. Powszechne tu panuje 
mniemaniu, że proces ten i sąd narodu nad 
winnymi ostatecznie oczyści Bnłgaryę w o- 
czzch mocarstw sprzymierzonych i po.woli 
jej rozpocząć nowe tycie w odrodzonych we­
wnętrznie warunkach.

P iciu szy delegat bułgarski, b. prezes 
ministrów, Teodor Teodorow, powrócił d. 8 
b m. z Paryża z osta eeznym tekstem wa­
runków pokojowych. Ponieważ termin pod­
pisania pokcju upłynął z dniem 18 listopa­
da, pr. eto jeszcze tego samego dnia (8) zwo­
łano narodne Sobranie, zamiast d, 20 listo­
pada, który był pierwotnie przeznaczo-y na 
ponowne otwarcie Izby. Wśród nadzwyczaj 
buraliwego posiedzenia, które przeciągnęło 
■ię do późnej noey dnia następnego, Sobra­

nie niemal jednomyślnie zaprotestowało prze­
ciw warunkom pokoju paryskiego, pozosta­
wiając spmemu gabinetowi prawo i odpowie­
dzialność podpisania traktatu. Takie sam 
Teodorow wycofał się z delegacji, nie chcąc 
podpisywać haniebnego aktu,

Podpisze go obecny prezes ministrów 
i przywódca agraryuszów, A. Stambelijski, 
który d. 12 listopada wyjechał w cym celu 
do Paryża. Nie traci on mimo wszystko na ­
dziei w przyszłość Bułgaryi. Z chłopską 
energią z&brał aię on do oczyszczenia we­
wnętrznych stosunków w kraju, a nie mniej 
i w polityce zagranicznej pragnie rozpocząć 
nowy kierunek, któryby mógł ustalić i wzmo­
cnić międzynarodowe stanowisko Bułgaryi. 
W tym celu pierwszym zamiarem obecnego 
premiera będzie wejście w bezpośredni kon­
takt z serbskimi politykami i doprowadzenie 
jak najrychlej do porozumienia międi y Buł- 
garyą s Jugosławią. W związku z tem mrją po­
zostawać zamierzone przezeń spotkania z sze­
regiem mężów stanu mocarstw sprzymierzo­
nych, w powrotnej drodze z Paryża do Buł- 
garyi.

Ze świata.
(P . A , I .) .

-=  Rada najwyższa zebrała się w środę 
na posiedzenie pod przewodnictwem Julesn 
Cambona i bud la projekty, dotycząc* n ie ­
mieckich koiomj w Afryce i na Oceanie Spo­
kojnym, Komisya mandatowa, która nieda­
wno obradowała w Londynie, wypracowała 
dla rótnych części koloaij odpowiednie pro­
jekty. Rada najwyższa zatwierdziła dwa pier­
wsze projekty dotyczące obszarów niemiec­
kich w Afryce, ws hodniej. które przypadną 
po części Anglji po ezę^ci Belg i i b#dą 
administrowane wedle typu mandatu B (Liga 
narodów). Iitne projekty odnoszące się do 
posiadłości na Oceanie Spokojnym i do in­
nych afrykańskich obie arów, które będą ad­
ministrowane wedle typu mandatu G (admi­
n istracja podobna do administracyi państw 
mandatowych) uzyskały poparcia tylko trtecii 
delegatów, Delegacja japońska zastrzegła so­
bie decyzyę.

«  Ukraińskie biuro prasowe ogłasza 
tekst pisma Hindenburga do Denikina, Fisoio 
to zostało doręczone De^ikinowi przez nie­
mieckiego ambasador# Bottego. Opiewa ono: 
Przed 200 iaty ostrzegał największy mąż Bo-s 
syi P iotr Wielki swoich następców przed 
wojną z Niemcami wskazując na to, że taka 
wojna pociągnie za sobą upadek Rossy i Przed 
50 laty ostrzegał największy m ąt Niemiec 
B smark cesarza Wilhelma przed wojną z Ros- 
syą, uważając taką wojnęj za równoznaczną 
z upadkiem Niemiec. Dziś spełniły się obie 
przepowiednie: Obydwa państwa Bą pokonane 
i w nędzy, Mimo położeń1 a geograficznego 
istnieją różne wspólne interesa obu państw, 
P o -in n e  one iść ręka w rękę w tym celu, 
ażeby odnowić swoją dawną potęgę.

=  Sekretarz paryskiej Akademii umie­
jętności oświadczył przedstawicielowi Matina 
w sprawie stosunku międiy uczonymi państw 
koalicyjnych a uczonymi niemievk'mi co na­
stępuje: Jak  długo uczeni dotychczasowych 
państw nieprzyjacielskich nie wykażą innego 
duchowego ustroju, jak długo nie wyprą się 
faktów, które wywołały oburzenie całego 
świata, a które wystąpiły głównie w oświad­
czeniu 98 uczonych, dla uczonych francu kich 
będzie niemożliwe nawiązanie z nimi znowu 
stosunków osobistych, Postanowiono założyć 
nową orgsnuacyę uczonych, do której będą 
mogli przystąpić ta s ie  uczeni krajów neu­
tralnych,

«= Na posiedzeniu Izby gmin złożył 
Lloyd George oświadczenie w sprawie Ir- 
lindyi i zaz.aezył, że parlament nie powi 
nien dać na siebie wpływać przez zamaeh 
ostatni dokonany niedawno t "  Lloyda Fren- 
cba, Przy waietieniu projektu rządowego o 
autonomii dla Irla id y i "inszą być uwzglę­
dnione trzy punkty widzenia: 1, 8 4 ludno­
ści irlandzkiej jest wrogo usposobiona dla 
rządu angielskiego, 2. również mniejszość 
będzie wrogo usposobiona wubec rządu ir­
landzkiego, 3. wszelne oderwanie lub roz­
luźnienie zjednoczonych królestw, będzie 
mięło niekorzystne skutki dla obu stron. 
Uwzględniwszy te punkty widzenia proponuje 
tząd, by dać Irlandyi samodzielny rząd z 
jednym parlamentem dla Południa i z je 
dnym dla Północy,

— Wedle doniesienia Tempsa Rada 
miejska w Bukareszcie podała się do dy­
m isji ponieważ podpisanie traktatu pokojo­
wego w St. Germain, narusza rumuńską su­
werenność i godność narodu rumuńskiego i 
ponieważ ten traktat musi doprowadzić do 
gospodarczej i finansowej niewoli Rumunii.

=  Rokowania z DAonunziem w spra­
wie obsadzenia Rjeki zdaje się zbliżają się 
do końca, S .ąd  zaproponował, aby D Annun- 
zio i Legioniści opuścili Rj“kę, poczem mia­
sto obsadzą włoskie wojska ludowe. Ten

projekt rządowy poddano w Bjece plebiscy ­
towi, a ludność Bjeki oświadczyła się w 
przeważnej większości za nim,

— Donoszą iskrowe z Moskwy, te  po­
łączenie na linii amurskiej jest przerwane 
a błagowieszczeńsk odcięty. W obozie w 
Chabarowsku wybuehł bunt jeńców n ie ­
mieckich i węgierskich, a wśród żołnierzy 
czechosłowackich i amerykańskich daje się 
zauważyć nieprzyjazne stanowisko wobec 
ententy,

— B. kor. cgłaaza następujący komuni­
kat rządu amerykańskiego: Ze Stanów Zje­
dnoczonych zostało wydalonych 250 rossyj- 
skich obywateli, których poby*̂  w Stanach 
Zjednoczonych jest niepożądany. Ludzie ci 
mimo, że korzystali z gościnności kraju, za­
chowywali aię w sposób nieprzyzwoity, mimo, 
że doznawali ochrony ze strony rządu ame­
rykańskiego, przygotowywali spisek celem 
obalenia tego rządu i zagrażali obecnemu po­
rządkowi rzeczy. Ich tsorye stoją w sprze­
czności ze spokojnym postępem i nowoczesną 
cywilizacyą, teorye swoje chcą przeprowa­
dzać gwałtem, z naruszeniem obowiązujących 
ustaw. Są oni anarchistami i ludźmi, któ­
rych charakter czyni obecność ich w Stanach 
Zjednoczonych niepożądaną, Poczyniono za­
rządzenia, ażeby im. zapewnić bezpieczny po­
wrót do kraju i ludzkie traktowanie.

—  Wedle projektu przedłożonego Ba­
dzie Najwyższej przez komisję mandatową co 
do rozdziału mandatów dla kolonij niemiec­
kich, niemiecka południowo-zachodnia Afry­
ka przypadnie Anglii, wyspa Nauru Nowej 
Zelandyi, niemiecka część Nowej Gwinei i 
archipelagu Bismarka Australii, wyspy Mar­
szałkowskie, Karolińskie i Maryańskie przy­
padną Japonii.

=  N . W. Journal z-Genewy. Jak po­
daje sgeneya H&rasa z Arehasgielska bol­
szewicy zawarli z Niemcami układ, w którym 
obieeali pomoc wojskową i przyrzekli, że nie 
będą uprawiali propagandy bolszewickiej w 
Niemczach. Delegacys niemieckiej głównej 
kwatery składająca się z geneia ła , majora i 
porucznika przybyła do Moskwy, dalsi woj- 
Bkowi fiehowcy mają również tam przybyć(

Uroczystość
oswobodzenia Wielkopolski
i _____

P oby t N »e*e'.n ik t P ań s tw a  w P o zn an ia
Pociąg wiozący Naczelnika Państwa 

do Poznania na uroczystość uswobodzenia 
Wielkopolski wyjechał z Waiszawy przed­
wczoraj o godz. 12 w nocy W towarzy­
stwie Naczelnika Państwa znajdowali się: 
Prezydent Ministrów i Ministrowie spra­
wiedliwości, oświaty, przemysłu, aprowizaeyi 
i WieeminiBter wojny Majewski, W czasie 
podróży witały Naczelnika Państwa delega- 
cye władz cywilnych i wojskowych. W Ja­
rocinie i Środzie Naczelnik wysiadał na pe­
ron, witany entuzjastycznie okrzykami,

Do Poznania przybył o godz. 11 rano, 
gdzie na dworcu zgromadzili się reprezen­
tanci władz cywilnyeh i wojskowych, du­
chowieństwo, generaheya i obywatelstwo, 
Obeeni byli także generałowie Dowbór- 
M uśnie ki i Zielińein, prezydent miasta Drwęski, 
Minister Seyda, wieemmiatrowie Pluciński 
i Poszwiński, szefowie poszczególnych de­
partamentów. Przybyli również w komplecie 
członkowie m syj angielskiej, francuskiej 
i włoskiej. Przed dworcem ustawiony był 
szwadron ułanów. Pociąg Naczelnika przy­
brany w zieleń, przyjechał na dworzee wśród 
dźwięków ma-urka Dąbrowskiego. Na pero­
nie powitał Naczelnika Państwa M inister 
Seyda oraz burmistrz. Panie biorące udział 
w uroczystości, wręczyły Naczelnikowi wią­
zankę róż. Naczelnik przeszedł wśród szpa­
leru reprezentantów władz, poczem odbyła 
się defilada straży honorowej z orkiestrą na 
czele.

Z dworca udał się Naczelni*. do Zamku, 
skąd wśród okrzyków zgromadzonych mimo 
narożu tłumów, od.eclmł na plac Wolności, 
gdzie odprawioną został* Msza połowa i p<J ■ 
było się poświęcenie sztandaru.

Po Mszy udał aię do kasyna oficer­
skiego na śniadanie, które trwało do godziny 
trzeciej. Potem odbył się przegląd wojsk za­
łogi pomańskiej w obecności Naczelnika 
Państwa, Prezydenta Ministrów i członków 
misyj koalicyjnych. Przegląd odbył się przed 
Zamkiem. Defilowały pułki piechoty, arty- 
leryi, oddział saperów, oddziały techniczne 
i ułani. Wspaniała postawa wojska zrobiła 
bardzo dobre wrażenie.

O gndz. 6 30 rozpoczął się wydany na 
eześć Naczelnika Państwa^ obiat* honorowy, 
w którym wzięło udział przeszło 200 osób 
z pośród duchowieństwa, członków Sejm i, 
wojskowości, urzędników oby-r.atelstwa, 
Pierwszy przemówił Mi -ter Oeyda, wzno­
sząc okrzyk na cześć Naczelnika Państwa, 
poczem przemawiał prezydeąt miasta D m
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ski. wincsząe okrzyk aa  azsść Ma rssałka 
Sejmu. Następnie przem aw al Margz*,ł>k, 
zachęcając wszystkich do pracy. Dr. Meisner 
wzniósł toast na cześć Narodu w ręce P re­
zydenta Ministrów, ks. Dobiecki dziękował 
Wielkopolsce ta  pomoc, i  jaką pospieszyła 
oblężonemu Lwowowi, za ofiarę w daninie 
krwi i wstatkie inne dary. Po nim przema­
wiał Prezydent Ministrów, a w końca Na­
czelnik Państwa.

Wieczorem dano w teatrze „Betleem 
Polskie**, poprzedzone okolicznościowym 
wierszem.

Naczelnik Państwa odjechał o godz 12 
w nocy do Warszawy.

M inister aprowizacyi pozostał w Po­
znania dla odbycia koisfereneyi.

O gódz. 10 rano przybył były Premier 
p. Paderewski ze swoją małżonką i sekre­
tarzem p. Strakaczem Na dworcu powitali' 
go przedstawiciele w ładt cywilnych. Pp, 
Paderewscy goszczeni są nrzet p. M nistra 
$eydę, O godz. 4 40 z chwilą dania wy­
strzałów z okazyi pierwszych walk, które 
rozpoczęły się w rok* ubiegłym, przy zdo­
b y w an a  Pomania, przemówił p. Psderew 
ski do olbrtynuch tłumów, zgromadzonych 
prze* bazarem, w serdecznych i patryc ty­
cznych słowa h. przypominając zeszłoro­
czne walki i zachęcając naród do gorliwej 
pracy.

P. Paderewski wzywał Wielkopolan, aby 
nadal przyświecali dobrym przykładem całej 
Polsce. Po jego przemówieniu wzniesiono 
okrzyki na cześć Polski, oraz na eześć op. 
Paderew skch, poczera odśpiewano „R>tę* 
Konopnickiej i h?mn narodowy. O g  dz. 5 30  
we w s'ystk’ch kościołach tam tejszych odpra­
wiono dziękczynne nabożeństwa. Całe m ia­
sto tsnie w powodzi sztandarów i chorągwi 
i jest bog*to iluminowane O godiiu^e 4 
wszystkie sklepy, k aw arn ;e. restauracre 

, 10’tały zamknięte. Olbrzymie t ł imy orzec a- 
gają nlicami, nastrój jest wysoce podni sły
0  godz. 6 wydano na cześć p. Paderewskie­
go wielki obiad.

U roczystości we Lwow ie.

Pamiętne są dla nas Lwowian chw ile, 
gdy okrążeni przez wojska ukraińskie odcię­
ci od świata, ocz-kiwaliśaay pomocy, Wtedy 
to Wielkopolanie pośpieszyli z pomocą sku­
teczną, tracąc na pola h bitew swoich dziel 
nycb towarzyszy broni. W ije dziś, gdy 
Wielkopolska św ter pierwszą roezaicę oswo­
bodzenia s ę z pruskich kaidan eiewoli. 
Lwów catam sercem przyłączył się do tej 
uroczystości i złożył hołd W idkosolsce

Sobotnia uroczystość we Lwowie któ­
ra odbył* się staraniem zarządu miast* wy 
padła wspaniale. Bano odbyło się w kate­
drze nabożeństwo odprawione przez Najprz 
ks. Arcybiskupa Byczewskiego pr*y udział* 
reprezentantów władz cywilnych i wojsko­
wych, liczuegu zastępu urzędników i ofice 
rów i tłumów publ csności

Przy końcu nabożeństwa odśpiewano 
„Te Deum* i „Roie coś Polskę**.

O godz. 11 w południe odbyła się w 
Katuszo uroczysta Akademia, na którą przy 
byli szefowie władz i przedstawiciele kół 
obywatelskich. Prez. N e u m a n  n w przemó­
wieniu podniósł braterstwo broni Poznania
1 Lwowa i i świadczył, że mieszkańcy Lwo­
wa nigdy nie zapomną pomocy W ielkop^an, 
którzy udzielili jej skutecznie w najcięższych 
chwilach.

Przemawiali jeszcze prof. K a s p r o ­
w i c z  i p. B i e r o w s k i .

Wesor j  o godz, 12 w południe na 
grobach poległych Wielkopolan złożono 
wieńce. Wjecicrena odbyło s>ę uroczyste 
przedstawienie w Teatrze miejskim.

Lwów 29 grudnia 1919,

Kalendarz
W t o r e k :  30 grudnia,
Rzym. kat.: Dawida kr,
Gr kar D m yła.
Słowiański: Ludomiła,
Weehód słońca * godzinie 8 «■*«♦ 01 

zachód ełońca 9 godzinie 4 minut £9
Temperatura »> godziwe I* w peło 

dn ie. — 15 stopni.

— Generalny D elegat Rządu dr. 
Gałecki powrócił do Lwowa.

— (Z) G en era ł Iw aszkiew icz b*w;t 
wczoraj we Lwowie n" inspekcji podległych 
mu oddziałów okrętu  etapowasro.

Na z* pro sienie prezydenta miasta Neu- 
manna, gen. Iwaszkiewicz przybył wczoraj 
wieczorem na uroezyste przedstawienie w 
Teatrze miejskim.

— Kresowe biuro prasowe donosi:
Dowódzca frontu wołyńskiego gen. Listowąki 
wydał daia 14. b. n ,  rozkaz do władz woj­
skowych i cywilnych na Wołyniu, zawiera­
jący wyjaśnienia w zakresie kompetencyi 
władz cywilnych, Między innemi zaznacza 
rozkaz, ie  wszelkie samowolne rekwizycye 
są jak najsurowiej wzbronione. Żądania re- 
kwizyćyi mają być przez kompetentne wła­
dze wojskowe zwracane do w ładt cywilnych 
(starosty lub wójta), które mają baczyć pil­
nie, aby ten ciężar wojenny rozłożyć jak 
najrównomierniej pomiędzy ludność miejsco­
wą. Wydawanie przepustek ludności cywil­
nej należy takie wyłącznie do władz cywil­
nych.

— O dbiór tow arów  zw oln ionych  od 
rek w lzy cy j. Odnośnie do rekwizycji skór, 
kożuchów, płótna, sukna etc. przeprowadzo­
nych w dniach 28 listopada i 1 g u d d a b .  r. 
po myśli dodatkowej ustawy o świadczeniach 
wojennych oraz rozkazu Ministerstwa S Woj 
sko rych L. D. Gen. i po przeprowadzeniu 
wskazanej czynności przez miejscową Komi­
s ję  dla świadczeń wojennych, zarządza s ię :

Towary jak tekstylne, tkane, nie nada­
jąca się dla użytku wojskowego zwolnione 
przez Komisję, mogą interesowani odebrać 
za zwrotem kwitu rekwizycyjaego: a) we 
Lwowie za zwrotem kwitu rekw. w Oddz. 
efewip Intemdatury O. Gen. ul. Ochronek 4 
celem uzyskania polecenia na wydanie rze­
czy z magazynu ekwipunkowego J. 3 w ko 
sz*raob Jab ł eow slrsh ; b) na prowincji w 
Komendzie względnie ,u oficera placu — do­
kąd w razie potrzeby wysyła Intend równo­
cześnie wezwanie po odbiór rzeczy zwolnio­
nych

Oo do zarekwirowanych skór, to zwrot 
tych nastąpić może tylko rękodzielnikom, 
ale nie powyżej 50 klg. każdego gatunku 
skóry.

Z* przedmioty zarekwirowane wypłać. 
Intandantara DO.Gen. Ochronek 4 należne1 
kwoty wedle ust-leń Komisji po wniesieniu 
zwię łego podani* z polikwidowaniem n»le- 
inoś i i dołączeniem oryginalnych faktów i 
kwitów rekwizycyjayeh.

— Zarząd Polskiego Mnzenm Szkol­
nego post.au w ił urząd? 4 szereg w ykładów

ryod®cziaych d’a najszerszych sfer obywa­
telskich W celu omówienia kwestyi, zwią 
zanych z tern z m ie  zeniem, rozebrania te­
matów i ustalenia terminów odbędzie się we 
wtor-k, 80 b. m. o godz. 5 po południu ze 
branie ptelegentów w sali ko»f rencyjnej 
I. Szkoły realnej ul. Kubali (dawniej Ka­
mienna)

— Slub prof. dr. A ntoniego Jura 
sza, dyrektora Sm&to y»m m ariańskiego w 
Frankfurcie nad M. i  p. Sun'staw*i Augu 
stynowi zówną córką znakomitego portre­
cisty Aleksandra i p. Anny z Gn-meryńsirich 
pobł Koślawił w sobotę 27 b, m. ks. Arcy­
biskup Bilczewski w pryw*tn°j s»ej  kapli­
cy. Rodzice pa*ny młodej podejmywali gro­
no weselne w hotelu George’a,

— R an t z tań cam i T ow arzystw a 
w alk i z g ru ź lic ą  i kursu medyków żołnie 
rzy odbędzie się w doiu 2 lutego 1920 r, 
w salach K&svna i Koła liter.-artyst.

Komitet Pań zaszczytnie znanych na 
polu pracy społecznej pod przewodnictwem 
p. Heleny hr. Tarnowskiej dołoży wszelkich 
starań, aby ten raut swoją świetnością do­
równał b a l m  przedwojennym urządzanym 
przez Towarzystwo i aby dopomógł Towa­
rzystwu do uruchomienia Sanatoryum ludo 
wego w Hęfosku, które już tylu młodym 
istotom zagrożonym gruźlicą zdrowie i życie 
uratowało.

— Kupony na „Noe sylwestrewą*
zamieniać można n.z bilety we wtorek 30 
grudnia 1919 w teatrze parter drzwi nr. 32 
Już bardzo d e lic sse  bilety na noc sylwa 
strową pozostały do nabycia. Próby wszyst­
kich 3 działów na ukończeniu. Wiele nie* 
sp, dzianek.

— Choroby zakaźne we Lwowie za­
znaczyły się w ubiegłym tygodniu jedynie 
znaczną — jak na lwowskie stosunki — 
zwyżką tyfusu plamistego: w mieście zda 
rzyło się 44 przypadków zachorowania, w tern 
5 śm ierci; obcych priywieziono 69, zmarło 
z nich 1S, Tyfusu powrotnego było 6 przy­
padków w mieście, a 10 przybyło obcych. 
Trfusu brzusznego zdarz/ł się jeden przy­
padek, dyfteryi dwa, szkarlatyny jeden i 
czerwonki jeden.

— Wobee pogłosek o ep idem ii dżu-
m y, które miała rzekomo wybuchnąć w o- 
kolicaeh Kamieńca Podolskiego stwierdza się 
z całą stanowciością na podstawie zbadania 
sprawy na m iejsc przez sanitarną komis*ę 
wj s k i  wo cywiluą że pogłoski te polegały 
na szczęście na fał-zywym alarmie war. żę­
tym lekkomyślnie przez lekarzy kamienie­
ckich. W okolicach Kamieńca Podolskiego 
panu e si n ^  epidemia tyfusu plamistego i 
ospy, o dżumie niema mowy,

— Zgon ncconego. W Warszawie 
zmarł na zażalenie płuc dr. Wacław Weso­
łowski, antor wielu prac naukowyeh i ordy-

naryusz szpitala ś» , Daiha, w 51 roku 
życia.

f  Zmarli. We Lwowie Michał Biało- 
górski lat 88. b. właściciel dóbr ziemskich. 
Paweł Kozł wski, lat 44, lampiarz gazowni 
miejskiej. Helena Wereszezyńska lat 39, 
żona woźnego pocztowego. Olga Schellen- 
berg, lat 45, żona lekarza. Franciszek Muller, 
lat 58, m ajster kowalski,

W Skolsm Marya Popielowa lat 29 
żona starosty.

— Ś nieżyca 1 m ró z . Końca świata 
nie było, ale widocznie pozostały w naszej 
atmosferze ślady jakichś w strząśn ie^  skoro 
najgwałtowniejsze przemiany temperatury 
następują po sobie. Przez cały dzień wczo­
rajszy, zwłaszez* przedpołudniem, dął silny 
i ostry w iatr sypiący dokoła garściami śn ie­
gu, Pod wiec:ór uciszyła się śnieżyca, owszem 
powiało jakby odwilżą. Dzisiejszego zaś rzną 
zanotowały termometry mróz 18 stopniowy,

— B urza śniegow a. Do Beri. Tag- 
blattu donoszą z Hamburga, że- miasto i oko­
lice przy ujściu Ł iby  zostały nawiedzone 
burzą śniegową przy silnym mrozie. Zostały 
zerwane miny, które prawdopodobnie eksplo­
dowały, gdyż na falach Łaby znajduje się 
dużo szczątków statków.

— W sprawie awantnr pijanych  
żołnierzy. Biuro prssowe D. 0. G. dorosi :  
S*erż»nt amerykański Tomsofcn i ssofer 
Astin**l, amerykanie, którzy w noc wigilijną 
jorwali się czynnie na patrol wciskowy, zo­
staną n interwencję i żądanie D 0. G. po 
ukaraniu wydaleni ze służby przy misy*oh 
w terytorium D 0. G Weioraisze opisy 
zajścia w Wi-ku Nowym Trybunie Polskiej 
i w Doiu zawierają kilka nieścisłości, 1 tak 
iad-n  z żołnierzy naszych nie odrnónł ran 
hłutydb, dwaj z nieb zostali jedynie zmikso­
wani, nieprawdą jest równ eż że jednego 
z żołnieiy polskich wskutek ran i upływu 
krwi odstaw ono do szpitala w stanie nie­
przytomnym. Jeden i  pobitych żołnierzy 
udał się sam na stację ratunkową, gdzie 
stwierdzono zakrwawienie koło ucha, nie 
było zatem potrzeby odstawiania do szpitala 
któreg kolwiek z naszych żołnierzy.

— P ożary . Na dworcu kolejowym w 
Kleparowie, wybuchł ocegdaj około 7 wie- 
esorem groźny pot»r w jednym z bai irów. 
Służba koleowa rzuciła się do r^ an k u  
wśiód bardzo trudnych okoliczności, bo w 
baraku znajdowała się naft* i spirytus. Zdo- 
ł»no uratować i  ognia tylko uriądzen e te ­
lefoniczne i Riedopuśsić do przerzucen i  się 
eożaru na pobliskie sterty siana i słomy. 
Zresztą barak spłonął doszczętnie. W akcji 
ratunkowej brała również udział miejska 
straż pożarna ze Lwowa.

Przy ul. Szymona 1. 2 powstały ogień 
kominowy, ugasiła miejska straż pożarna.

W gminie Z marstynów przy ul. Króla 
Jana 1 4 wybuchł pożar na strychu, wsku­
tek wadliwości w budowie komina. Spalił 
się sufit i część dachu. Przy ogniu tym 
również czynną była lwowska straż pożarna,

— Sam olotem  z L ondynu  do War­
szawy. Z Warszawy donoszą: Zapowicdzin- 
ny wielki samolot osobowy „Handley Psge“ 
j»rzył“C;ał w sobotę z Lcn ynu przez Bru­
kselę. Kolonię, Berlin, Poznań do Warsza­
wy i wylądował na aeredromie wojskowym 
na placu Mokotowskim. Nie bacząc na silną 
śnieżycę i trudne warunki atmosferyczne, 
samolot odbył całą podróż z wielką łatwo­
ścią w 14 godzin faktycznego lotu. Na osta­
tnim odemku Poznań— Warszawa podróż 
trwała dwie godziny. Samolot' był pilotowa­
ny przez znakomitych angielskich lutników 
byłych oficerów królewskiej armii brytyj­
skiej, ka itanów E. D. G. Herne i F. G. 
Me Nanght-Dauis Na samolocie przybyło 
trzech mechaników Anglików i towarzyszący 
lotnikom oficer armii polskiej. Aparat ten 
jest pierwszym angielskim samolotem, który 
przybywa do Polski, dzięki inieyatywie i u- 
siłowaniom narodowego Towarzystwa żeglu­
gi powietrznej w Polsce.

— Z Uniw ersytetu lubelskiego.
Dziekanem Wydziału prawa i nauk sjibp- 
czso tikonomiczuych Uniwersytetu w Lubli­
nie H.ft rok akad. 1919/20 wybrano prof 
dr. Edwarda Dabanowicza.

Prof. dr. Tadeusz Hilarowicz zakoń­
czył na tymże Wydziale wykład? ogólnej 
nauki o pzństwie i źródeł polskiego prawa 
politycznego w latach 1916—1919 i rozpo 
czął wykłady polskiego prawa administra- 
cyjnego. Prof. dr. Edward Dubsnowicz roz­
począł wykłady prawa konstytucyjnego pol­
skiego Wykłady skarbowości objął poseł 
prof. dr. Henryk Badziszewski, a ekonomii 
politycznej prof. Jan  Stan. Lewiński.

Dziekanem Wydziału humanistycznego 
wybrano prof dr. Maurycego Straszewskie­
go (b. prof Uniwersytetu J-giellońskiejo).

— E ossya bez lokom otyw . Dziennik 
rossyjski, wychodzący w Berbnie p, t. Pri 
syto dowiaduje się te  Stokholmu, że bolsze­
wickie propozycje pokoju były rezultatem 
raportów Krassina, komisarza kolei. W ea-

łej bowiem Bossyi jest zaledwie 457 loko­
motyw, zdatnyeh do użytku.

A tIs  p o n r łes  F ran ęaises, Sulssesses 
e t B elges. Les Franęaises, Suissesses et 
Belges rśsidant a Leopol, sont prióes de se 
róanir en Foyer Fraoguis, Hotel Francuski, 
2 Etage le Dimanche 4 Jan rie r 1920 k 5 
beures 30, pour une affaire importante les 
concernant.

— P osłow ie dr. Ernest Adam i  dr; 
Stanisław  G łąblński zapraszają obywateli 
wyboreów na zebranie sprawozdawcze, ną 
którem przedstawią obecną sytuację polity­
czną. Zebranie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 29 grudnia o godzinie 6 wieczorem w 
sali Sokoła Macierzy przy ul. Zimorowicza 8,

— Dla num izm atyków . Wśród ofiar, 
złożonych w Stanisławowie na Polski fun- 
dusz wdów i sierót wojennych, znalazła się 
dobrze zachowana moneta srebrna polską 
z w. XVII. Amator może ją  nabyć w admi­
n istracji Oaseły Lwowskiej, przyczyniając 
się w ten sposób i ze swej strony do zwię. 
kszenia tak sympatycznego sercom naszym 
Funduszu.

Stary kalendarz.
(wi) Prseezuwa stary kalendarz wiizący 

na ścianie, gdzie od tak dawna zajmował 
honorowe stanowisko, że koniec całej jego 
wspaniałości, Jeszcze dwa dni a póidzie w 
odstawkę, jak generał po przegranej bitwie.

Ozy ją przegrał isto tn ie?
00 roku ta s« ma hi«torya; co rokn to 

samo wyrzucanie starego kalendarza na śmie­
cie. jakby on był winowajcą; co roku tan 
sam wyrok: „Zawiódł nadzieje, niedołęga, 
szelma, zdrajca!“

Bowiem niejnasz stworzenia bardttaj 
obcego poczuciu sprawiedliwości, jak czło­
wiek. Niemasz także wstrętniejszego nie­
wdzięcznika i obłudnika.

To, co w obrębie czasu starym, dogo­
rywającym kalenda zem otjętsgo przesunęło 
się błyskiem światła, uśmiechem szczęścia, 
co we siło plusem zwycięskim, spoczęło w 
spichrzu życia zdobyczną mąką i  cukrem —• 
tego tsm  nie zaznaczono, tego nawet nie 
bardzo bierze się w rachubę. Natomiast na 
płschcie jego, o gi bieluchnej, teraz szarej, 
upstrzonej najrozmaitszymi makami, piórem, 
ołówkiem, lubryką, wszystko złe, wszystkie 
straty, wszystkie przykrości i bole — utrwą. 
liły się, 1 ią  w oczy i wołają wielkim gło­
sem, że aż uszy zatykać I

1 nie ma rady: pójdzie stary precz 1 
A ręka, co go rzuca, nie zadrży nawet na 
myśl że z tym zbrukanym strzępem papierr 
idz e sa  śmierć tyle chwil, które zasłużyli 
na to, by je ruczej oburącz przycisnąć dt 
serca i trzymać i sie  puścić i h aż do tchu 
ostatniego,

Bepertnar Teatru A le j  s k i ego.
W poniedziałek, 29 grudnia o godzi, 

nie 7 po raz trzeci „Bycerz z Łabędziem*
3 akty romantycznej hiatoryi Brun. Wina- 
wara w niezmienionej obsadzie.

We wtorek 30 grudnia o godzinie 7 
wieez. „Bal maskowy*, opera w 5 okt*®" J, 
Yeirdiego z pp. Korolewiez-Waydową. Okoń. 
skim i Niiankowskim.

We środę 31 grudnia o godzinie 3 pop, 
„Kawiarenka**, krotoehwila w S aktach Tri- 
staną Bernarda i  p. Nowackim W roli kel­
nera Alberta.

We środę 31 grudnia o godzinie 7 
wiees. „Seans**, operetka w S aktach Stan, 
Dunikowskiego i F r. Koniora.

We środę 31 grndnia o goi*, 11 w 
nocy „NccSylwestręwa**.

Przewodnika adm lnlstracyi polskiej,
miesięcznika poświęconego teoryi i pr&ktyce 
administracyjnej, wychodzącego w Lublinje 
pod naczelną redakcyą prof. dra. Tadeusz* 
Hilarowieza, ukazał się Nr 2 —3< 
on następu jąc  prace: Starosty dra Alfreda 
Gałuszki o organizacji polskich admi­
nistracyjnych; prof. dra Tadeusza Hu arowi 
cza o sądzie karnym w postępo*8®1™ admi- 
nistracyjnem w b. Galicyi; radcy budownic­
twa inż Augusta Rybickiego o odbudowie 
kraju i  materyałów ogniobezr’te3®yc“ ? at. 
referenta Mmist. robót publiczmy®*1 dra j j i 
Orłowicza o zadaniach polityki adminigtrą. 
cyinej na polu organiiacyi turystyki t sportn- 
w Polsce; lekarza Kasy ehorych w A skopa-



nem dra A at, Kuczewskiego o znaczeniu o 
pieki — poradni w społecznej walce z gru­
źlica, — Sprawozdania. — Kronika. — Dział 
praktyczny.

J a n  W ik to r. „Oporni". (Opowieśei z 
Podlasia). Książka ta wyszła obecnie na­
kładem Wydawnictwa polskiego i zawiera 
zbiór nowel, z których dwie w ostatnich 
dnia pojawiały się w odcinku Gazety 
Lwowskiej. __________

„P rzew odnik  K ółek ro ln iczy ch ", 
jako doskonały informator, posiada wyro­
bione sfery stałych odbiorców i pilnych 
czytelników. Wszak istnieje ju i 32 lat, a 
słnżbę swoją pełnił bardzo sumiennie. Osta­
tni 51 numer bieiąeego roku, obok arty­
kułów fachowych, przynosi obszerną, boga 
to ilustrowaną pracę Albina Jury „Ziemie 
polskie1".

Zaproszenie io przedpłaty.
Gazeta Lwowska rozpoczy­

na 110 rok swej służby publicznej. 
Jako najstarsze z pism codziennych 
polskich, ukazujące się w ciągu wieku 
przeszło nieprzerwanie, spełniała wier­
nie misyę kulturalną; szpalty jej otwar­
te były zawsze polskiej myśli, wiedzy, 
literaturze i sztuce. Postępując podług 
programu, wytkniętego Gazecie Lwo­
wskiej przez naszych poprzedników, 
będziemy w dalszym ciągu starać się 
najusilniej, by dziennik nie obniżył lotu, 
a wprowadzając stale wszelkie ulepsze­
nia, dbać będziemy, by zadowolił czy­
telników w najpełniejszej mierze.

Obok feljetonów literackich i nau­
kowych, obok powieści polskich i tłu­
maczonych, zamieszczać będziemy — 
jak dotychczas — listy z większych 
środowisk polskich i zagranicznych, 
oceny wytwórczości na polu litera- 
ckiem i artystycznem, korespondencye 
z prowincyij t  p ^______

Całe życie narodowe, kulturalne, 
społeczne i ekonomiczne Państwa Pol­
skiego znajdzie w Gazecie Lwowskiei 
wierne a bezstronne odbicie.

Zapraszamy do przedpła­
ty na rok 1920, By uniknąć 
przerwy w otrzymywaniu nu­
merów nie należy z prenume­
ratą  zwlekać do ostateczne­
go terminu.

S P O R T .
T o r saneczkow y, położony u stóp ma­

lowniczych wzgórz Wysokiego Zamka (koń 
cowy priy«Unek tramw&yu TJ. L ), zbudo-

w&ny staraniem L. K. S. „Pogoń", oddany 
■ostał prsed tygodniem do użytku publi­
czności.

Ostatnie dni świąteczne śeiągnęly w 
okolicę toru liczną rzeszę saneczkarzy, a je 
szczo liczniejsze tłumy przyglądającej się te 
mu sportowi pnbliczności.

Budowa całego tom , w szczególności 
krzywizn solidna, nie mniej piękne położe­
nie wiano zachęcić wszystkieh lwowskich 
saneczkarzy do odwiedzania torn. Zarząd to­
ru spoczywa w rękach ppor. Wacława Ku- 
chara.

Lwowskie Towarzystwo łyżw iarsk ie  
otwarło w tych dniach ślizgawkę na torze 
swoim przy ul. Pełczyńskiej.

Narciarstwo. Ostatni śnieg pokry- 
obfitym, rrubym  całunem okoliczne wzgórza 
Lwowa, które w ostatnich dniach roiły się 
wprost od miłośników tego pięknego sportu.

Karpackie Towarzystwo narciarskie ua 
rządziło w okresie świąt Bożego Narodzeni! 
pierwszą w tym sezonie zimowym wycieczkę 
narciarską do Sławska. (s m ,)

Tfllefsramy F. A. T.

Poseł norweski w Warszawie.
W arszaw a Rząd norweski wyznaczył 

na posła w Warszawie p. dra Samuela Eyde, 
wybitnego p l U k a  i ciłonka stortingu P. 
Eyde znany jn i jest w W am aw ie gd*ż ba 
w ł tn przed kiikn miesiącami jako prezy­
dent handlowej delegacyi norweskiej. Jest 
on iednym z najbardziej wpływowych ludzi 
w Norwergji, a dla Polski żywi nczncia 
szererej przyjaźni Rząd Polski udzielił mu 
już swego ogrtment.

Przeciw Sowietom.
Sztokholm . Daily M ail donosi z Pe­

tersburga, te  odkryto tam nowy spisek prze­
ciw rządowi Sowietów, wakutek czego doko­
nano aresztowania 900 osób, pomiędzy nie­
mi wielu byłyeh wyższych oficerów rossij- 
skich z czasów caratu, j»kotoż Francuzów i 
Anglików, podejrzanych o współudział w 
spisku. Przesłuchano około 350 OBÓb, wiele 
z nich jui zasądzono, a 70 osób rozstrzelano 
na podstawie wyroków sądu doraźnego.

Ojciec iw .
Rzym , Agencya Stefanjego. Papież przy­

jął kardynałów 1 złożył im życzenia z po­
woda świąt Bożego Narodzenia. Papież o- 
świadczył przyfcem, że ei, którzy pragnęli 
organizować społeczeństwo zdaje się myśleli 
tylko o tern, by zwyciężonym nałożyć słuszną 
karę. Nie należy jednak starać się zwycię­
żonych zniszczyć,

Walki Estończyków z bolszewikami.
B erlin . Beri. Tagblatt podaie z Hel- 

s :ngforsu, że między Estończykami a bolsze­
wikami toczy się gwałtowna bitwa. F ront 
estoński ostrzeliwują bolszewicy z ci-żkicb 
armat. Armia czerwona miała front estoński 
przerwać. Położenie Estończyków jest powa­
żne. Możliwy jest upadek Narwy Straty po 
obu stronach mają wynosić 80 000 ludzi,

Bolszewicy i anarchiści.
P ary ż . Haras. Z Noweio Jorku nade­

szła tu wiadomość, że 22 b, m na pokła­

dzie transportowca „Bufort* wysłano 249 
bolszewików i anarchistów obcych podda­
nych Okręt ten ma zarzucić kotwicę w Han- 
gos lub Helsingforsie.

Hoover nie chce być prezydentem 
Stanów Zjednoczonych.

B e rlin . D. A llg  Ztg. podaje z Hagi 
Wedle wiadomości pochodzących z St. F ran 
cisco, kontrolor żywnościowy Herbert Hoo- 
Ter‘wzbrania się kandydować na prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych. Oświadez/ł on, że 
nie posiada żadnych w tym kierunku ambi- 
cyj politycznych i że jego obecne zadanie 
dostarczenia żywności trzem milionom nie­
mowląt w Europie i ich matkom wystarcza 
urn najzupełniej.

Niemcy w armii czerwonej,
W iedeń. N . Wr. Journal pod*je spra­

wozdanie berlińskiego korespondenta z Pa­
ryża. który z dobrego źródła miał się dc 
wiedzieć, że rossyjski rząd sowietów ztangażo 
wał znaczną liczbę oficerów niemieckich i . 
armii czerwonej. Ci ofieerowie mają miesię 
czną płacę po 20.000 ro k , a oprócz t go 
otrzymali iednom ow ą zapomogę w łączeej 
wysokości 300 000 mk. Korespondent M atma  
stwierdza, że już wiele setek niemieckie! 
ofi»erów w tąp iło  do służby Trockiego i ie 
inżynierowie niemieccy skonstruowali dla 
rządn sowietów armaty 28 centymetrowe.

Druga konfereicya pokojowa.
W iedeń 28 b. m BK. z Paryża, Dru- 

na konferencja pokojowa m* sie zebrać w 
Parrżu 7. stycznia b. r, Włosi będą repre­
zentowani przez N itti’ego. L. George weźmie 
w niei tak ie  udział Nie wiadomo jeszcze, 
cay Stany Zjednoczone w y silą  osobnego 
przedstawiciela czy też zastępować je będzie 
amb' 8' dor  V*llaeo, który obecnie bierze «- 
dzitł w posir d*ęniaeh R»dy najwyższej.

Z ostatniej chwili.
Sytuacya

na froncie galicyjskim.

(Od naszego korespondenta wojennego).
(St, Z )  Sytuacya na froncie małopol­

skim w tej chwili nie nległa konkretnej 
zmianie.

Można jednak donieść, że wojska na­
sze liczą się ju i z nowa konfiguracją : fror tn 
i stosunków, jakie panują po drugiej stronie 
naszych linij Wskutek zmian które doko­
nały się na terenie armii Denikina, wskutek 
tego, ie  oddziały denikinowskie, stojące tuż 
przed frontem polskim zostały ściągo ięte, 
względnie mają oyć ściągnięte, sytuacya na 
froncie małopolskim uledz może zmianie,

Ludność zamieszkała na w s c h ó d  od 
naszego frontu oczekuje nowej fazy stosun­
ków. W panicznej obawie przed bolszewika­
mi ludność albo ucieka z e wakującymi się 
oddziałami Denikina, albo szuka schronieni * 
na terytorm m  polakiem.

Z różnych stron nadeszły gorące pro­
śby zrozpaczonej ludności, by oddziały pol­
skie .ratowały ich życie i mienie, a kraj 
uchroniły od pożogi. Ludzie ci zakosztowali 
ini urządzeń bolszewickiego raju, więc czy­
nią wszystko, by zapobied* nowej inwatyi,

ze szczegół nem zaufaniem zwracając się do 
wojska polskiego.

Na froncie małopolskim może przyjść 
do zetknięcia się z bolszewikami. Nie mó­
wiąc w tej chwili o tem, kto do kogo po­
dejdzie lub zaatakuje, wojska polskie, dziel­
na armia, stojąea pod rozkazami fen . Iwasz- 
k !ewicza, czuwa i m um n stoi na wyznaczo­
nych jej stanowiskach,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

W & D E 8 L A N E ,
tg rabrrtej Kaiakey# ai* M*rr.s C:,

wszelkiego rodzaju, na ubrania 
męskie, palta, spodnie, kurtki, 
świtki i ubrania ezamarkowe.

U  Wm J f f  na kostyumy, płaszcza 
* "  “  damskie i dziecinne.

P f ln U F W I f l  P0'1 palta * ubrania, po- l U u O Ł t  /  VI Ieeają w wielkim wyborze

Ralski i Grocholski
F « . D t > y o z n y  s k ł a d  s u k n a
we Lwowie, Rutowskiego 7, naprzeciw Katedry.

KRAJOWY ZAKŁAD PENSYJNY
Tow arzystw o wzajemnych ubezpieczeń 

Urzędników prywatnych 
w e  L w o w ie  u l .  P i e k a r s k a  1  a .

ma do obsadzenia kilku p-sad urzędników, 
względnie praktyk>n-ów konc prowyeh i r a ­
chunkowych. Wymogi: Praktyka w instytu- 
cyi ubeip e -z^niowei lub fi''8Hcowei i t. p., 
względnie odoowidnie przygotowanie teore­
tyczne (studya prawni-ie, aspkur*c>jae, kurs 

Akad-mii handlowej i t. p.
Ubiegać się mogą tylko mężczyźni na­

ród. woś: i polskiej. Pcaania należy wnosić 
r a  ręce Dyrekcyi do 10 go stycznia 1920 r.

A P O L L O  XX
Dziś słynna gniazda filmowa f t

Fola Negri §
w  najnowszym 5-aktowym dramacie 

hiszpańskim

Z e m s t a  Krwi
nadzwyczajna, niebywała atrakeya.

Z Korwin-ŚIepowron Kuczyńskich
Marya Sulima Popielowa

żona starosty
zmarła po ciężkich cierpieniach w Skoiem 
dnia 27 grudnia opatrzona św. Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
29 grndnia b. m. o godz. 2-giej po południu 
z dworca kolejowego we Lwowie na cmentarz 
Łyczakowski o ezem zawiadamia Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych

Stroskany Mąż. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

 ■■■ ;
szy się, nie odrzucając jednak z siebie dery, 
postępował, sam nie wiedząc, dokąd.

A kiedy z oparów wyłoniła się postać 
psa, cygan powitał ją  strasznem nad wszelki 
wyraz szczekaniem, jakby tylko czekał na tc 

Wtem od strony domu doleciał stra­
szliwy hałas. Ośm razy otworzyły się i za, 
trzasnęły drzwiczki w tylnej priybud wc« i 
cśm "wygłodniałych knndysów rzueiło się, 
by opaść psiego przybłędę.

M agistrat przewidział, eo nastąpi. Aby 
przyśpieszyć koniec, skierował latarkę ku 
dołowi, tak, i i  obraz psa padł na białą 
derę. 4

Rozźarte psy zbiły się w jeden kłąb 
wyjących beatyj nad eiałem swego na śmierć 
zagryzionego pana,

Zginął paryas, Aryjezyk pokonał go, 
dzięki swej wiedzy, swej przewadze umysło­
wej. Odniósł zwycięstwo nad niższą rasą. 
Ale łatwo Btać się mogło, iż on poległby 
na pla.cn boi a gdyby nie starczyło mu sił 
do popełuiesia zbrodni.

Załatwiwszy sie s nieprzyjacielem ma­
gister sądx;ł go iuż pf b łażliwiej. Gdy później 
siedział w bibliotece Uniwersytetu, studyu- 
iąc księgę praw modrego Mann, stało mu 
się rz- ezą jasną, skąd tę bezgraniczną o >es>t. 
wiść powziął był do eygana. Złożył się na 
to cały łańcuch ohfdaych czynów człowie­
ka, któremu on, Andrzej, czynił tylko dobrze;

A ugust S tslndbersr 38)

CZ ANDALA.
c w i a ś ć .

(Dokończenie).
Dopieroi cygan popuścił wodze swej 

nieokiełzanej wyobraźni i tak się przejął 
własnemi fantazmagoryami, ie  raz po raz 
rzucał wzrokiem poza siebie w krzaki jakby 
i  obawy, i ł  cóś tam ujrzy.

Tak opętawszy zmysły cygana, Tóm er 
wprawił niepost'Z< żenie w ruch latarnię ma­
giczną i rzuc:ł na zwały mgły olbrzymi obraz 
wartownika. Był to obraz straszny — ta po­
stać ludzka w śm ierteln-j opończy z ręką 
wyciągniętą, nadchodząca, zdawało się, od 
strony lasn. Nawet magister nie mćgł się 
oprzeć niemiłemu wrażeniu. Przykrecająe so­
czewkę zbliżał obraz coraz bardziej, a ruch 
ten nadawał upiornej postaci tem złuduiej- 
sze eechy rzeczywistego zjawi ka.

Cygan nagle zawył, zawył jak p:es. 
Na głowę naciągnął derę, krę ił się jak tań­
czący niedźwiedź rzucił się na trawę, zno­
wu powstał, aż jakby przygwożdżony legł, 
wyjąc ciągle, tylko coraz ciszej.

Teraz znikł wartownik Pierwszy akt 
dram .tu dobi g ł do końca.

CygtL p; dniósł się z ziemi. Stał zgoła 
nieuebom y jak posąg. A w tem z parowów 
torfowych wypełzała wielka żmija, jak żyw*, 
z w»trzeszczonemi zółtemi oczyma, z wysu­
niętym rozdwojonym jeżykiem.

Obraz był tak wyrazisty, tak poprawny 
w barwach że musiał zwrócić na siebie uwa­
gę cygana

I obs zył go istotnie, Cygana opuściła 
katalepsya, jego eiało poruszać s’ę zaczęło 
w takt ruchów gadu, a potem wystąpiły 
poruszenia pleców i karkn, podobnie jak a 
człowieka, który płynąc, przeciska się przez 
fale.

Sądził T8rn«r, że eygan ma już dosyć. 
Gdy obawiać się zresztą należało, iż znużenie 
wyrwie go z zaczarowanego kota, — wsta­
wił magister do latarki nswe szkiełko i w 
jednej chwili źmiia zmieniła się w szczura.

Jensea powoli stoczył się znowu na 
siemię, wciągnął nogi pod siebie i wydawał 
piszczące stłumione tony, nos bowiem wty­
kał w coraz to nowe kretowisko, nie bez 
tego jednak by co chwila podnosić g łnwę i 
wpatrywać się w zjawę rozkołysany na tle 
oparów.

Teraz mózg cygana został wprawiony 
w ruch odpowiedni. Droga, którą m iiła 
akcya potom yć się dalej, była wytknięta z 
całą dokładnością. Na ezworakach podniósł-

podał mu rękę, a Umten powsl ł  go n* zie­
mię i naigrawał się nieustaanie. Teraz ma­
gister zrozumiał również owe sanrłowanie 
w brudzie i występku, upodobame w zgni- 
liźuie, sympatyę de nioezystyeh zwierząt.

P isał to ju i mądry Manu, ie  przez po­
niżenie ma być stworzoną rass poniżonych, 
którzy w dole gnić bedą, jako c epłedsjny 
i zasilający n*wóz, iżby szlachetny stezep 
Aria mógł wystrzelić wspamałą łod»gą i jak 
aloes raz na sto lat kwiecie wydać.

Czaadala, owoc cudzołóstwa, kazirodz­
twa i zbrodni, ma żywić się tyiko ctos^kiem 
i cebulą, które mają smsk zgnilizny, i nikt 
nie poda mu zboża ni owoców, wody ni 
ognia.

Czand*la nie śmie czerpać wody z rzek 
i zródiisk tylko z bagien I kałuży, powsta­
łych z* śladami stóp bydła,

C iandila um*waó się nie będsie, gdvi 
woda ma mn służyć tylko do ugaszenia pra­
gnienia.

Cz^ndala nie stworzy sobie gospodar­
stwa domowego. Chodzić będzie w szatach, 
któremi przystrojone były trupy W- Ino mu 
do jedzenia użzw ć tylko n*dtłucz nyeh na­
czyń, Okruchy ż laza będą ego ozdobą i tyl­
ko d złych borów mod ć 8’ę będzie.

Tak pisał mądry Mann.
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Licytacye.
E. 2/19 (6). Na żądanie Powiatowej 

Kasy osiczędności w Wieli ozce odbędzie się 
dnia 21 lutego 1920 o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 12 sądu niżej wymie­
nionego licytacya realności lwh. 130 ks, gr. 
gminy Bzesiotary składającej się i  domu 
drewnianego, stodoły oraz gruntów oszaco­
wanych na 18 875 koron. Najniższa cena wy­
nosi 10.353 koron 33 hal., poniżej tej ceny 
.sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Warunki 
licytacyjne odnoszące s 'ę  do tej nieruchomo­
ści dokumenta może k*żdy mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym biuro Nr. 12,

Sąd powiatowy, Oddział III.
Wieliczka, dnia 15 grudnia 1919. (6498)

E. 9/19. Na żądanie Klary Haller w Sta­
nisławowie zastąpionej przez dr. J. Alferta, 
adwokata w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
21 stycznia 1920 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze nr. 9 
w Ottynii licytacya real. lwh. 2098 składa­
jącej się z domu parterowego murowanego, 
parceli budowlanej 368, parcele gruntowych 
4620/1, 986/1 i 987 i wychodek. Nierucho 
mości wystawione na lńytacyę są ocenione: 
na dom na 20.000 koron, parcela budowlana 
1,200 koron, pgr. 4620/1, 986/1 i 987 na 
8,600 koron, wychodek na 800 koron. Naj­
niższa cena wynosi 18.850 koron, noaiiej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, 2 grudnia 1919, (6504)

E. 91/19 (9), Strona zobowiązana F ran ­
ciszek Oohmann, gospodarz w Janowicach, 
Na wniosek strony egzekwującej Jana Wa- 
uata, gospodarza w Czechowicach, oraz Jana 
Chrapka, gospodarzu w Bestwinie, odbędzie 
się deia 13 stycznia 1920 o godz. 11 przed 
południem w biurze Nr. 9 na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków lieytacya następu­
jących realności: ks. gr. Janowice lwh. 138, 
140, 162, oznaczenie realności: pos:alłcśó 
gruntowa wraz z zabudowaniami. Wartość 
szacunkowa: 8.912 koron. Najniższa oferta 
5.941 koron 84 h a l

Sąd powiatowy, Oddział m .
Biała, dnia 14 listopada 1919, (6476)

Rozmaite obwieszczeniaa
L. 8617/19 (6496 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro­

sławiu rozpisuje publiczną konkuiencyę w celu 
nadania głównej skł&downi tytoniu połączo­
nej z trafiką składową w Kańczudze. W ro­
cznym okresie od 1 stycznia 1918 do 81 
grudnia 1918 pobrano do tej składowni ma­
teriałów tytoniowych za cenę kupna w kwocie 
148.503 koron 10 h. Oferty należy wnosić 
odpowiednio do postanowień prz<pisa a ob­
sadzeniu trafik najpóźniej do godziny 10 rano 
14 stycznia 1920 na ręce kierownika Dyre­
kcji okręgu skarbowego w Jarosław iu za 
nprzedniem złożeniem wadyum w kwocie 
1.500 koron.

Inwalidom z ostatniej wojny, jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach poległych 
lub zmarłych w tej wojnie, narodowości nie­
wątpliwie polskiej, przyełuża pod pewnymi 
warunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi kompetentami.

Bliższych informacyi zasiągnąć można 
w Dyrekcji okręgu skarbowego w Jarosła­
wiu lub w Nadzorze straży skarbowej w Prze­
worsku,

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Jarosław, 17 grudnia 1919.

Vr. II. 6019/18 (25). Sąd okręgowy 
kam y w Krakowie w sprawie karnej Jersego 
recte Cyryla Kirseha i Karoliny Kirseh o 
zbrodnię kradzieży, postanowił wdrcżyó po­
stępowanie edyktalnn po myśli § 375 do 
879 pk. co do przydybanych u nich przed­
miotów, a to; gotówki 574 kor. 28 h., zło­
tych kolczyków, koszyka, 14 nowych je­
dwabnych chustek, halki, spódnicy, fartucha, 
kamizelki, 2 par bucików damskich, pary 
męskich sztylp i torebki rę-znej, gdyż za 
chodzi wątpliwość co do prawnego posiada­
nia tychże po stronie wyż wymienionych 
Kirschów.

^zyw a się przeto właścicieli powyższych 
przedmiotów, by w przeciągu jednego roku 
pd ostatniego ogłoszenia tego edyktu wyk>

zali swe prawa własności pod rygi.rem 
§ 378 pk.

Sąd okręgowy karay Senat II. 
Kraków, dnia 14 maja 1919. (6497 1 —3)

Cg, I. 932/19,2. Przeciw inżynierowi 
Klausnsrowi, w Krakowie, ul. Szewska, któ 
rego miejsce pobyt* jest nieznaae, wniósł 

j pozew Franciszek Styczeń w Łańcucie o 
4.533 kor. 60 h. i 181 kor. 64 h, zpn, Na 
skutek tego pozwu wyznaczony został w tut 
sądzie term in na dzień 16 g ru d d a  1919 o 
godzinie 9 reno, sali rozpraw Nr. 58. Celem 
strzeżenia praw kuranda ustanawia się kura­
torem p. dr. Komana Bogdach go, adwokata 
w Krakowie, któremu doręcze się skargę.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on się nie zgłosi lub połnomoenika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy cyw, Oddz. L 
Kraków, dnia 25 listopada 1919. (6463 1—3)

C, X, 461/19 (1). Przeciw Rebece 
Sehapira, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Zło­
czowie przez Juliusza Fankenstum a pozr.w
0 zapłatę 420 koron i t. d. zpn. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audyencyę na dzień 
16 stycznia 1920 r. godz. 9 przed południem 
biuro nr. 23, Celom strzeżenia praw ku- 
randki ustanawia się p. dr. Eidelberga, adwo­
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Re­
bekę Sehapira w rzeczonej sprawie na jej 
koazt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział X.
Złoczów, 16 grudnia 1919, (6522 1—3)

Cg, XIV. 353/19. Przeciw Wasylowi 
Wołosr,ya, * Tłumacza, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w StanisławOwie przez Jaua 
Pielasza pozew o 8.271 iror. z p .  Na podsta­
wie pozwu z 31 października 1919 wyzna­
czono piewszą audyencyę na dzień 19 listo­
pada 1919. Celem atrzeienia praw pozwa­
nego ustanawia eię p, dr. Eliasza Fiscfil ra, 
sdwokata w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd okręgowy, Oddz. XIV, 
Stanisławów, 31 pażlzieraika 1919. (6524)

Cg, XIV. a 237/19. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Wasylu Deriw 
wniesiony został do sądu okręgowego w Sta­
nisławowie przez Jewdochę lwaniuk, wdowę 
po ś. p, Micbalę, pozew o uzuanie z» wła 
ściciekę realności w Głębokiem Na pod­
stawie pozwu z 21 marca 1919 wyznaczono 
pierws ą audyencyę na dzień 3 grudnia 1919. 
Celem, strzeżenia praw pozwanej masy usta­
nawia się p Dmytra Cierewki, wójta w Głę­
bokiem, kuratorem.

Tsnże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi/ łub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd okręgowy, Oddz. XII. 
Stanisławów, dnia 11 listopada 1919, (6525)

Spadk
A. 165/16 (23). Wezwanie niezna­

nych dziedziców. Michał Kom false Wy- 
sznarki z Bolesławie ziemi Kaliskiej zmarł 
dnia 23 maja 1915 w szpitalu wojskowym 
w W i-dniu nie pozostawiając ostatniego roz­
porządzenia. Sądowi niewiadomo, czy pozo 
stali dziedzice. Ustanawia się zatem p. dr. 
Izraela W ddm sna, adwokata w Dobczycach, 
kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, winien o tern donieść 
temu sądowi w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu 
będzie spadek wydany tym osobom, które 
wykażą swe prawa; o ileby zaś praw 
nie wykazano, spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa,

powiatowy, Oddz. I.

bywający w Ameryce nie są z pobytu wia­
domi, wzywa się ich, aby w przeciągu rofiu 
licząc od nia dzisiejszego zgłosili się w tut 
sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi­
ców. którzy się zgłosili i ustanowionego dla 
nieobecnych kuratora dr. Izrael Gelbera, 
adwoksta w Kopyczyńcaeh. Zmarły ustano­
wił uniwersalną dziedziazką swego majątku 
żonę MaTyem czyli Maryę Halpern.

Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Kopyczyńce, 16 września 1918. (6378 3 —3)

Prez. 24.801/19 (6425 8 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie okręgówym w Wadowicach 
opróżnioną została posada wiceprezesa sądu 
okręgo w VI. klasie rangi imędników pań­
stwowych w Ma opJsce.

Podania o tę posadę na’eźy wnosić 
w drodze shiżbowej do dnia 10 stycznia 1920 
do Prezesa Sądu apelacyjnego.

Kraków, dnia 18 grudnia 1919.
Prezes Sądu apelacyjnego: 

W o l t e r .

i r n j f c
Firm . 861/19 Oddz. C. II, 261. Zmiany 

i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w reiestrze handlowym firm pojedynczych i 
spółek. Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Stanisław Szymczakowski Sp. parowa 
fabryka cegieł i dachówek w Jasieniu spółka 
s ogran. odpow. w Krakowie. Udział spól- 
nika Stanisława Szymczakowskiego podniósł 
się o 40,000 kor. nabyte od spólnika Jakóba 
Rothirscha do 80.000 koron, zaś udział 
Rothimla obniżył się do 60.000 kor. (akt 
ustępstwa z daty Kraków, 29 lipca 1919 r. 
LR. 16575. Dzień wpisu: 22 sierpnia 1919t

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 21 sierpnia 1919. ^5932)

Dobczyce, 17 października 1919. (6298 3 —3)

A. 875/18 (5). Sprawa spadkowa po 
błp. Itaka Halpernw, Gdy synowie spadko­
dawcy, Wilhelm Halpern, pozostający przy 
wojsku i Ohaim recte Karol Halpern prze­

Firm . 534 Stow. II. 299. Zmiany i do­
datki do wpisanych już firm stowirzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wo - gospodarczych. Siedziba firmy: Gródek 
Jagielloński na lwowskiem przedmieściu. 
Brzmienie firmy: Spółka oszciędności i po­
życzek w Gródku Jagiellońskim na lwowskim 
przedmieściu stow. zarej. z nieogr. poręką. 
Członkowie zarządu wystąpili: Błażej Moło- 
dyński i Antoni Smyk. Członkowie zarządu 
wybrani: Michał Diduszko, Józef Smyk 
młodszy, rolnicy w Gródku Jagiellońskim na 
lwowskiem przedmieściu. Data wpisu: 18 
sierpnia 1917,

Sąd krajowy jak handl., Oddz. IV,
Lwów, dnia 9 sierpnia 1917, (5918)

Firm . 47/19 Stow. II. 353, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
n ia: Oleska Brzmienie firmy: Towarzystw^ 
spożywcze fuukcyonaryuszy państwowych w 
Olesku (w Galicji) w Małopolsce, stow. zar. 
z ogran. odpow. Data s ta tu tu : w Olesku 26 
sierpnia 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Nabywanie i dostarczanie dla członków sto­
warzyszenia przedmi-tów codziennego zapo­
trzebowania w gospodarstwie don owem. Czas 
trwauia: nieograniczony. D yrekcja: Karol 
Jaroszewski sędzia, Zygmunt Samborski ofi- 
eyant sądowy i Smnuei Sommerfeld starszy 
ofieyał sądowy w Olesku. Podpis firmy: pod 
firmą stowarzyszenia d^aj członkowie dy­
rekcji czyli zarządu. Ogłoszenia na piśnne 
obiegowo, ewentualnie plakatami w gm ini- 
Olesko. Udziały członków: 100 (sto) koron. 
Odpowiedzialność: podwójna odnośnie do 
udziału, względnie udziałów. Data w pisu : 9 
listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Złoczów, dnia 9 listopada 1919. (5927)

T. VI. 876/19 (2). Zarządzenie umo­
rzenia pierów wartościowych. Na wniosek 
Bianki Bosenblumowej w Krakowie podjjmuje 
się postępowanie celem umorsenia n żej wy­

mienionego papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy, od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia — przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papiery wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie pupieru wartościo­
wego : Książeczka wkładkowa wiedeńskiego 
B?uku związkowego filii w Krakowie N*-. 18047 
opiewająca na 16.008 koron 67 h wysta- 
w ona na B. Rosemblum i zastrzelona.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI. 
Kraków, dnia 15 listopada 1919. (6234)

T. IV. 89/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania amortyzacyjnego, Na wniosek Karola 
Gebharda wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej powiatowej, 
Kasy oszczędności w Wadowicach Nr. 36873 
opiewającej na 300 kor. i jego nazwisko.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu pół roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostań 

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 23 lipca 1919. (6268)

T. 185/19 (3). Zarządzenie nmorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kasy 
oszczędności miasta Sądowej Wiszni podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze­
ściu miesięey od dnia ogłoszenia zarządzę 
nia przedłożył temu sądowi; także inni in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał­
by sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie pa­
pierów wartościowych: Książeczki wkładko­
we Kasy Oszczędności miasta Sądowej Wi­
szni Nr. 238 na imię Dra Juliusza Duni­
kowskiego pierwotnie na K 2 10 a obecnie 
K 2 55  opiewająca Nr. 252 na imię Dra 
Oktawa Hlavaty’ego wystawiona pierwotnie 

•na kwotę 1620 K 12 h  obecnie na kwotę 
2028 K 60 h op ewająca, Nr. 253 na im;ę 
dra Oktawa Hlavaty’ego wystawiona pier­
wotnie na kwotę 2526 K 71 h. obecnie na 
kwotę 3163 K 78 h opiewająca i Kasy 0- 
szczędności miasta Jarosławia Nr. 11.258 na 
imię „Kasa oszczędności miasta Sądowej Wi­
szni” (fundusz rezerwowy) na kwotę 644 K 
66 h opiewająca po dzień 31 grudnia 1913.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 6 listopada 1919. (6158'1

T. V. 34/19 (3), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Stani­
sława Gabrysiewskiego, substytuta notaryu- 
sza w Zbarażu podejmuje s,ę postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacz) 
tych papierów, aby je  w ciągu 6 m ie­
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia priedłe- 
żył temu sądow i; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za um o­
rzone. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Kasy oszciędności 
miasta Tarnopola Nr. 40732 na 10.000 kor. 
opiewająca i na imię Stanisława Gabryszew- 
skiego wystawione.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, dnia 9 listopada 1919. (6175)

T. 463/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Stani­
sława Chmury sekretarza Skarbu w Kamion­
ce strumiłowej podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, ktOre wnioskodawcy 
miały zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w eiągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, W raiie przeciwnym uzna sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone. Oznaczenie papieru war­
tościowych: Polica asekura-yjna Nr. 353.645 
z daty 23 sierpnia 1907 opiewające na K 
2000 na riecz Ireny Chmurównej dnia 1 
września 1924 płatnych a wystawiona na 
imię i życie Stanisława Chmury;

Sąd okręgowy cyw., Oddi. VII.
Lwów, 80 pażdiiern ika 1918, (6816

i



T, 301/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek dr. Wio* 
dsimierza Tuckiego adw. kraj. we Lwowie po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w eią- 
gu 6 miesięcy od dnia pierwszego ogłosze­
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw temu wnicskowi. Wrazie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Książe­
czka wkładkowa Ogólnego związku kredyto­
wego urzędników we Lwowie, stow. zarej. 
z ogr. por. L, 91, opiewająca wedle stanu 
z dnia 31 grudnia 1914 na 4559 K 82 haL 
wystawiona na nazwisko dra Włodzimierza 
Tuckiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 listopada 1919. (6317)

T. 447/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kata­
rzyny Białek, gospodyni w Sokolnikach 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w cią­
gu sześciu miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są- 
dow i; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo­
ne. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe gal. Kssy oszczędności 
Nr. 115044 na kwotę 80u K. Ni. 190103 na 
kwotę K 1.200 oraz Nr. 209158 na kwotę 
K 1000 i na nazwisko Katarzyna Białek opie­
wające,

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII,
Lwów, 10 października 1919. (6312)

B c l y k t a

w aprawMh asnania £& zmarłego.
|  T. IV, 86/19 (5). Wdrożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Witos syn Józefa i Reginy, rolnik, urodzony 
w Nieledwi powiat Żywiec roku 1884, jako 
szeregowiec 45 pułku piechoty poszedł na 
wojnę i ztąd dał o sobie ostatnią wiadomość 
w lipeu 1915. Poszukiwania za nim prze­
prowadzone stwierdziły tylko, ie  zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodz 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust c 
wobec tego wdraża się na prośbę jegc żony 
Begmy Witos z Nieledwi postępowanie, 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kmalorowi panu adwokatowi dr. 
Wachsmannowi w Wadowicach wiadomości 
o powyż wymienionym,

Wojciecha Witosa wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dnia 1 
czerwca 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. Na podstawie ustawy z 16 lutego 
1888 Nr. 20 ustanawia się adwokata dr. 
Wachsmanna obrońcą związku małżeńskie­
go, zawartego między Wojciechem i Reginą 
Witosami.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 1 wrseśnia 1919, (6267)

T, IV. 87/19 (5), Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego, Kon­
stanty Liszka ur. w r. 1884, zamieszkały w 
Gródku, żołnierz b. 20 p .p. austr., według 
pisma bataliom  1 p. strzelców podhalańskich 
zaginął dnia 25 września 1914 w bitwie pod 
Zalesianarai, zaś według zrprzysiężonyeh ze­
znań świadka Abe W ienera w r. 19 l4  zo­
stał ciężko raniony pozostawiony na plae 
boju w bitwie pod Lublinem i od tego czasu 
nie dał o sobie wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ces. rozp. z dnia 31 marcj 
1918 Nr. 128 Dz. p. p„ przeto wdraża się 
na prośbę Anny Liszkowej z Gródka postę­
powanie, celem uznania za zmarłego zagi­
nionego.

Wydaje się przeto ogólne wezWanie, 
ażeby udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym, a jego samego wzywa się, 
aby przed podpisanym sądem stawił się lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 31 maja 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Nowy Sącz, 28 października 1919, (6291)

T. VI. 349/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Kalisz 
Wojeiech rolnik, sya Jana i Jadwigi, u ro­

dzony w r, 1SS4 w Woli Batorskiej powiat 
Bochnia, żołnierz 54 pułku pieehoty, według 
zawiadomienia tego pułku z 23 października 
1919 L. 2220, zginął dnia 7 sierpnia 1916 
po bitwie pod Uhornikami i od tego czasu 
niema o nim wiadomości,

Gdy zatem przyjąć należy, że zaehodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust. s 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p., 
przeto wdraża się na wniosek Maryi Ka- 
liszowef w Woli Batorskiej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi.

Wojcieeha Kalisza wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej wymienionym sądem lub 
w inny sposób uwiadomił o swem iyeiu. 
Po dniu 15 lipca 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział VI,
Kraków, 6 grudnia 1919. (6447)

T. VI. 258/19 (2). Wdrożenie postępo 
w&nia celem uznania za zmarłego. Kaczmar­
czyk Jan, rolnik z Chodenie, syn Józefa i 
Antoniny, urodzony 19 grudnia 1882 w Cho- 
denicach powiat Bochnia, przydzielony w 
sierpniu 1914 do 18 batalionu strzelców pol­
nych, według kartki korespondencyjnej otrzy­
manej w marcu 1915 od Stanisława Cygana 
żołnierza tego samego batalionu 1 kompania, 
został ranny w grudniu 1914 pod Radłowem, 
a od tego czasu n<e daje o sobie znać,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p., przeto wdraża się na prośbę 
Katarzyny Kaezmarctykowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi.

Jana Kaczmarczyka wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej wymienonym sądem, lub 
w inny sposób nwiadomił o swem życiu, 
Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział VI,
Kraków, 14 października 1919, (6437)

T, VI. 271/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Klasa Ję­
drzej, rolnik z Krzeczowa. syn Pawła i Mał­
gorzaty, urodzony 19 marca 1885 w Swinio- 
wy, powiat Bochnia, przydzielony w listopa­
dzie 1914 do 24 pułku piechoty od tego cza­
su nie daje o sobie znać,

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz u. p., przeto wdraża Bię na wniosek 
Maryanny Klasa w Krzoczowie postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi.

Jędrzeja Klasę wzywa się, by stawił 
jsię przed niżej podpisanym sądem lub w in ­
ny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
lipca 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI,
Kraków, 2& listopada 1919. (6207)

T. IV. 107/19 (2). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Tomasz 
Chwała syn Jana i Reginy, urodzony w r, 
1857 w Palczy powiat Wadowice, podług 
podania urzędu gminnego w Palczy przed 
30 laty wydalił, się z gminy i dotychczas 
nie dał o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 L. 2 ust. c), przeto zarządza się 
na prośbę jego siostrzenicy Salomei Madej- 
cjykowej z Palczy postępowanie, celem 
uznania za znurłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu Franciszkowi Pączkowi, wój­
towi z Palczy wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Tomasza Chwałę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym Bądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowny wniosek po dniu 3 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu-za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowiee, S września 1919. (6258)

T, IV, 126/19 (1). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Józef 
Krzysztofik syn Tomasza i Agnieszki, uro­
dzony w Izdebuiku powiat Wadowice 2 lipca 
1853, przed 86 laty wydalił się do Węgier 
i od tego czasu nie dał o Bobie żadnej wia­
domości.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie * § 24 L. 1 ustawy

eyw,,' przeto wdraża się na prośbę jego 
córkki Bronisławy Krzy woń, działającej przez 
pełnomocnika adw. Nieeia w Kalwsryi postę­
powanie, celem uznania za zmarłego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi okręgowemu w Wa­
dowicach wiadomości o powyż wymienionym. 
Jakóba Krzysztofika wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sad tutejszy na ponowną prośbę po dniu 25 
grudnia 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 10 października 1919. (6260)

T. 75/19 (5). Wdrożenie postępowanią 
eeiem uznania za zmarłego. Józef Szczupas 
syn Tomasza, urodzony w Oieszacicie wiel­
kim dnia 29 styeznia 1885. W sierpniu 1914 
powołany do wojska i z początkiem 1915 r. 
dostał się do niewoli rossyjskiej i tam ie 21 
marca 1916 zmarł i został pochowany na 
m entarzu  w W ilejka gub Wilno,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., wdraża 
się na wniosek Tomasza Szczupaka postę­
powanie, eeiem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo panu adw. dr. Emilowi Morgen­
sternowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Józefa Szczupaka wzywa się, aby Bta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób uwiadomił o swem iyeiu. Po dniu 28 
stycznia 1920 sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostateez o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 26 paździor, 1919, (6350 3—8)

T 168/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Michał Ku­
śnierz syn Szczepana, urodzony dnia 25 
września 1874 w Pnikucie i tam zamieszka­
ły, po poddaniu się twierdzy Przemyśla do­
stał się do niewoli rossyjskiej do Turkie­
stanu wmieście Taszkiencie. Wedle zcpodań 
zaprzysiężonych świadków, tenże dnia 7 sty­
cznia 1916 w Taszkiencie zmarł i tam zo­
stał pochowany.

Gdy zatem przyjąć należy, żs zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust. eyw. i § 7 ust, 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p„ przeto 
zarządza się na prośbę Rozali Kuśnierz postę­
powanie, eeiem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, lub 
panu dr. Henrykowi Mesterowi, adwokatowi 
w Przemyśla, którego ustsnawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Michała Kuśnierza wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 
stycznia 1920 sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 27 pażdzier. 1919. (6352 3—3)

T. 103/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan  Gry- 
cznian urodzony w roku 1872 w Woli bu- 
chowskiej i tam zamieszkały, w roku 1914 
pojechał jako forszpan za wojskiem austrya- 
ckim. Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
ie  tenże zachorował ciężko na czerwonkę i 
w szpitalu polowym za Tomaszowem zmarł.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 1 ust. 
-z dnia 28 marca 1918 Nr. 128 Dz. p, p,, 
zarządza się na wniosek Heleny Gryczman 
postępowanie celem uzna ni a wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi albo p. dr. Józefowi Rawi­
czowi, Bdwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego,

Jana Grycimana wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 20 stycznia 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddziiił V. 

Przemyśl, 15 pażdzier. 1919. (6354 3 —3)

T, V. 155/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jan 
Wróbel syn Józefa i Maryi, urodzony w 
Zwięezycy 21 maja 1883 i tam zamieszkały, 
z wybuchem wojny, powołany do 40 p, p. 
odszedł na front i w jesieni 1914 pod Lu­
blinem ciężko ranny miał wkrótce umrzeć. 
Od jesie* 1914 ś}ai o nim wszęlki zsginął

Gdy zatem można puyjąe, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 ust, 1 ustawy s dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. u. p„ zarządza się na 
wniosek Agnieszki Wróbel postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Br«uafbldowi, adwokatowi r  Rze­
szowie, którego ustanawia się kuratorem a 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana W róbla wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 maja 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie esta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzeszów, 25 września 1919. (6897 8 —8)

T. V. 247/19 (2). Zarządzenie postę- 
owania celem uznania za zmarłego. Ludwik 
zal syn Michała i Jadwigi, urodzony 27 

sierpnia 1884 w Hcssowie, w pierwszych 
dniach mobilizacyi 1914 roku powołany w 
szeregi 90 p p, jako rezerwista walczył na 
froncie rossyjskim, Ostatnią wiadomość dał 
o sobie z początkiem września 1914 r. i od 
tego czasu ślad o nim wszelki zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1. ust. z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u, p., zarządza się na wniosek Ku- 
negundy z Kątków Szalowej postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Bądow., 
albo p. dr. Zangenowi adwokatowi w Rze­
szowie, którego ustanawia aię kuratorem.

Ludwika Szala wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie, Po dniu 15 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 13 października 1919. (6398 3 —8)

T. V. 289/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania eeiem uznania za zmaiłego, F ranci­
szek Jędrzykiewicz syn Mich*ła i Rozalii, 
urodzony 27 sierpnia 1886 w Sokołowie, po­
wołany w sierpniu 1914 roku do wojska, 
służył przy 40 p. p. i brał udział w pierw- 
Bzych walkach, a od dnia 23 sierpnia 1914 
nie daje żadnego znaku o sobie i ślad o nim 
.u\,ełnie zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl § 1 ust. 1 ustawy z duia 31 marca 
1918 Dz. p p. Nr 128, zarządza Bię na 
wmiosek Rozalii Jędrzykiewicz w Sokołowie 
obok Rzeszowa postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Hauasiewiczowi, adwokatowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia się kuratorem , a zarazem 
obrońcą związku małżeńskiego,

Tegoż wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 80 maja 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, 23 października 1919. (6357 3—3)

T. V. 87/19 (4). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Denys 
Terendech urodzony 16 września 1877, rol­
nik ze Suehowiec pow. Zbaraż, powołany w 
czasie ogólnej mobilizaeyi do wojska austrya- 
ckiago, opuścił od roku 1914 swoie miejsce 
zamieszkenia i jako żołnierz brał udział w 
wojnie światowej. Od roku 1917 nie daje o 
sobie żadnego znaku życia, eo stwierdza świa­
dectwo urzędu gminnego w Suchowcach z 
21 października 1919.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ustawy cyw., przeto wdraża 
aię na prośbę żony jego Anastazyi Teren­
dech postępowanie, celem uznania za zmar­
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości sądowi albo ku­
ratorowi p, adw. dr. Segallowi w Tarnopo­
la, którego ustanawia się zarazem obrońcą wę­
zła małżeńskiego o powyż wymienionym. 
Denysa Terendncha w razie gdyby żył wzy­
wa się, aby stawił się przed sądem niżej 
wymienionym lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dnia 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz­
wiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,

Tarnopol, 27 listopada 1919, (6407 8 —3)

T. 228/19 (8). Wdrożenie poetępownii 
celem uznania aa zmarłego. Dmytro ( V



8
piak urodtony 8 listopada 1875 w Kniaź-1 
polu, w roku 1914 powołany do słuiby woj-1 
skow^j. Po upadku twierdzy Przemyśla do­
stał się do niewoli rossyjskiej. Przeprowa- 
dione dochodzer-ia wykazały ie  tenże zmarł 
w miejscowości Szepytowie gubernii Jekate- 
rynosławskiej 8 listopada 1915 i tam  został 
pochowany.

Ody zatem można przyjąć, ie  istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 84 i 277 ustawy eyw. i § 7 ust, z 
16 lutego 1883 Nr. 20 D. p. p., zarządza 
się na prośbę Katarzyny Capiak postępowa­
n ie , celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Michałowi Buzbaumowi, adwo­
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Dmytra Gapiaka wzyws s ię , ażeby 
■tawił się przed podpisanym sądem, lub w

I inny sposób dał znać o awem tyciu, Po'dniu 
26 stycznia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzekni" ostatecznie o wniosku,

8ąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 24 pażdzier. 1919. (6355 3—3)

T. V. 209/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Maryan- 
na z Chwastków Maczkowa, ls t 30 lic7.ąca, 
żona Jana. zmarła dnia 21 listopada 1914 
roku w U nszkansch powiat Orgejów, guber­
nia Bessasabska w Bossyi, na spuchliznę, 
co stwierdził naoczny świadek Eleonora 
Mroczkówna.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Maryanna Mroczkówna poniósła 
śmierć, przeto na prośbę Jana Mroczka ze 
Sokołowa wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionej.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie,

aby uwiadomiono sąd albo kuratora pana I 
dr. Hauasiewicsa adwokata w Rzeszowie, | 
którego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego aż do dnia 30 maja 
1920. Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. f

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rseszów, 20 października 1919. (6396 3 —3)

*
T. 238/19 (3). Wdrożenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Klepacki uradzony w Wołosłkowie 22 listo­
pada 1892 i tam zamieszkały, powołany do 
34 pułku obrony krajowej w roku 1914 do­
stał się do niewoli rossyjskiej i przebywał 
w Jozówce gubernii Jekaterynosławskiej. 
Wedle przeprowadzonych dochodzeń, tenże 
w 8i pitalu w J ozótc* dnia 18 sierpnia 1917 
zmarł i został pochowany w Józówce.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust, cyw. i § 7 ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., zarzą­
dza się na wniosek Maryi Klepsckiej po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a "arabem ozłasia się wezwa­
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi slbo panu dr. Aleksandrowi Kopy- 
stisńskiemu, adwok. w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Mikołaja Klepackiego wzywa się, aby 
ptzed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Po dniu 1 lutego 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 31 pażdzier. 1919. (6356 3—3)

L. 1027 e i  1819/20

Ogłoszenie konkursu.
(6482 2 - 3 )

Celem obsadzenia posady kwesto a U niw ^sytetu  Jana Kazimierza we 
Lwowie r  zpisuje ię niniejszem konkurs z term in-m  do dnia 31 stycznia 1920 r.

Z posadą tą połączone ą pobory IX. klasy rangi urzędnków pańs w- - 
wych b. zaboru austryackieizo z prawem posuwania do wyższych stopni pł cy, 
tej klasy rangi i zasowego posuwan a do pobor w t ezpośrednio wyższej klasy
rangi w myśl obow ązującej pragmatyki służbowej. Nie j st wykluczonem, że
posada ta  będzie s abilizowana w VHI. kl. rangi urzędników uaóstwowych.

Ubiegaj cy się o tę posadę winn w podaniach wykazać świadectwami:
a) ukończone studya gimna yalne z maturą,
bj że złożyli z dobrvm skutkiem egzamin z rachunkowości ogólnej 

państwowej i kupieckiej,
c) dowody co do wieku, stanu i uzdoln enia,
d) dotych zasową służbę lub zawód,
e) zupełną znajomość języka polskiego.

Do obow ązków kw stora należ k erowmctwo 1 prowadzenie czyuiiuśc5 
kwestury t. j całej ra< h nkow ści i kasowości Un wersytetu pod kontrolą 
władz uniwersyteckich, a w szczególności pobór dóchodów. wypłata nalet»- 
toś«*i, zarachowan e.obr tów kasowy-h i referat spraw ekou nrezno- kasowych.

Posada ta obsadzona będz'e na razie prowizorycznie na jeden rok, perzem 
ew entualne nastąpi stabilzacya o ile kandydat okaże odp w ednie uz^olnieoir 
i samodzielność w zak e°ie należących do niego obow »zk w i czynności.

Podania kandydatów zost&ją-ych już w służbie publicznej, na'eży wnieść 
za pośrednictwem przeł żonej władzy, wszystkie inne zaś bt-zp średnio do 
senatu akadem cki go Un w rsy teb .

Z senatu akademickiego Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowia.
Lwów, dnia 18 grudnia 191^

Halban
t  cz. Bektor.

L. 4590.

Ogłoszenie konkursu.
Wyd iał powiat wy w Nowym Sączu rozpisuje konkurs na posady lęka- 

r ia  okręgow go w Mu<zy«ie.
Okręg sanitarny w Musz n:e obejmuje na^tępsjece srwiny: Murzyna,

D olno, Lelucriów, Anfzejów^a Milih1, Zł cit;e Szoz wuik J^^trz/rb k, Po r  >-
•żnik, Wojkowa, M szy ka Tyli-z, M choaczk* niina, Morhoaczka wyżua, 

8 ł twiny, Bo toka w e ka Krynica w eś i Krz- żówk*.
D posady rei p zy wiązań■« jo st płac - roczna 1 400 K i ry^zsłt na objazdy 

800 K rocznie, a m d t > dodatek d płacy w kw cie 600 K roc?nie ze strony 
gmin» M uszyn', Hóra datkiem t kim do t>ła-v lekarka "kręg wego w Mu­
szynie m a*  m oc^e przyczyna si zobow ązała pod warunkiem, że I e V ar a 
okręgowy spełń aó będzie funk *e iek»rza ftminnego.

■ Ponadto przysh żh leVa z wi okręgowemu — at do od w o łan i — prawo 
do poboru czasowych d datków droż zn an cb a to : doda ku do płacy w wy- 
■ kości 700 K rocznie z fundu zu rowutowego — uadzwy zajaeco doda ku 
wojennego p 100 K v ie ię n ", ustano iońeg - reskryptem Wydzia’»» kra­
jowego z dma 23 sio pnia 1915 LW. 31131, i 50 proc. d datku do ryc altu 
n-* obja?dv po myśli reskryptu Wydziału krajowego z 28 września 1918 r. 
LW. 81367

Posada powyższa połączono jest z prawem do emerytury w gnnicacb 
po stan w ień  u tawy z 12 m ja  1919 Nr. 68 Dz. u. uk.

Chcący uzy-kać tę posad mają wykazać prócz dostatecznego fizycznego
uzdolnienia, nadto nartępu ą : e warunki :

1 obywatelstw o pol-kie,
2. dypl >m dek ora medycyny upoważniaący do praktyki lekarskiej,
3. ni skautelnv charakter,
4. znajomo-ć jsr.yta pols iego,
5 pr k'yke najrnnie dwule nią w zawodzie lekarskim,
6. N iepzekrorzony 40 rok ż y ia .
Mi dzv kandyda ami m»ją pi»rwszeństwo ci którzy wyk1 żą sie dwu­

letnią służbą w 8-pitalu rowszechnym po uzyskaniu dyplomu, doktorskiego, 
albo egzaminem fizkackim.

Posada powyższa nad ną zostanie prowizorycznie n* iedea rok, a po
wpływie tego czt su nastąpić m> że sabl i z-cyn.

Podsni* wno ió n leży d wy 'ziało po ' iatowego w Nowym Sączu w nie­
przekraczalnym terminie do 31 styczn a 1920.

Sekretarz Prez s Rady powiatowej
S o b ak  w. r.> A. S ta d n ick i w. r.

L. 749/919

Konkurs.
(6488 2 - 2 )

Na podstawie uchwały tymczasowego zarządu gminy Borysławia z dnia 
16 (trudnią 1919 rozpruje się niniejszem konkurs na posadę urzędnika ra­
chunkowego przy tutejszym Urzędz e miejskim.

W a p u n k i :
1. Narodowość Polska.
2 N ‘eprz< krocz'ny 40 rok życia.
3. Grun owna snajomość rachunkowości państwowej i kup:eckiei 

o az dłuższa praktyka w dziale rachunkowym o ile możności 
w większej gminie.

Kompetenct zechcą w te rn rn :e do końca grudnia 1919 zgłosić się pis! m n e  
do zorzą tu gminy Borysław przedkładając dowody swej kwalifikacyi i podając 
warunki.

Z Zarządy gminy.

Borysław, dnia 16 grudnia 1919.
Komisarz rządowy: S n p iń sk l.

Ka s s e l ,  e h r y p b ę ,  . d a  
ssnoA C  usuwają „ P a ­

s t y l k i  B e l ł t i l s b i e  z mar­
ką „ K o g n t” . Żąda* w apta- 
kaou i Składach aj "eeznych. 
Hurtownie: W. G. Muszyński 
Przemyśl. 5558 2 9 -3 0

w ia try , Lokomobile, Motory, 
"  TranBmisye, Obrabiarki 
do drzewa i metali doBtaroza 
nPilot“, Lwów, Batorego 4.

6283 3 - 8

W Q 7 o llf io  a r t y k u *y  
TT O t ul IM u spożywcze,
potrzebne w gospodarstwie do- 
mowem, zakupuje Składnica 
Spożywcza Stanisławy Ziem- 
bińskiej, Fredry 9. _ _ _ _ _

/haoba starsza, inteligentna, 
v f  będąca w straiznem poło­
żeniu, ehora, pro ii zerea lito ­
ściwe o pomoc. Wanda Mile- 
rowie* św Ajitoniearo 1. 7

I— B i

Czas odnowić 
przedpłatą!!

ażeby uniknąć opó­
źnienia w wysyłce 

„Sazety".
W —

Ministerstwo Zdrowia Publicznego
ogłasza niniejszem

K O N K U R S

na nosale dyrektora Z a M n  Wodoleczniczego w  Krynicy.
Z posadą połączone są pobory 2400 koron rocznie, mie­
szkanie w naturze wraz z unormowanym deputatem oświe­
tlenia i opału. Posada zostanie nadana prowizorycznie na 
rok jeden poczem może być przedłużona. Ubiegający się 
o t§ pesadę winien wykazać s ię : 1) nieprzekroezonym 40-tym 
rokiem życia, 2) polskiem obywatelstwem, 3) nieposzlako- 
wanem życiem, 4) dyplomem lekarsfeieu, ważnym w Pań- 
Btwie polskiem, 5) odbytą praktyką w zakładach hydro- 

elektro-ueuoterapeutyeznyeh.
Termin konkursu oznacza M inisterstw o na dzień 30 

stycznia 1920 r .
UWAGA: Wyjątkowyo posada może być nadana kandyda­
towi, który przekroczył 40 lat życia. Podania należycie udo­
kumentowane wraz 7. opisem przebiegu życia i  ewentual- 
nemi praoami naukowemi należy wnosić do Ministerstwa 

Zdrowia Publicznego wydział VIII.

Dr n k i
kancelaryjny, k o u cep to n /

sądowe i gminne, papier
i

koperty kru celaryjue
poleca 3101

Drntarnia Ib . Jaegera —  Lw6wf  S y tstn sla  1.33.

farbkę do bielizny
z kluczem, mydło do prania, 
godę krystaliczną, pastę do bu­
cików żółtą i czarną i t. p. arty­
kuły poleca Składnica Spoży- 
k cza Stanisławy Ziembińskiej 

Fredry 9,

Ma c k i  
a r k i

6367 2 - 1 0

pocztow e do kolekeyi, polskie, zagrani, 
o/ne, zbiory, zapasy kupuje, sprzedaje, 
zamienia pojedynczo i całemi kulukcyami 

E u g . A .  S z c z e rb a n  
I,w<W. ni. Kochanowskiego 1. 62/1 
od 2 —7 pp. (Przesyłki polecone z żądaną 
ceną, na odpowiedź dołączyć znaczki).

Zastany( 'Biżuterye, wyroby platynowe 
złote, oraz srebra stołowe, 

przyjmuje do zastawu udzie­
lając najwyższych zaliczek

L jH w sk f A r ty js y  Z ak ł4 d  Z a s ta w n ic z y
n i. L egionów  1. 3, I .  p iętro , 

od godz. 10—1 i 3—5 po południu, w niedk le od 
godz. 10-30-12. (982 70 83)

Ministerstwo Przem ysłu i H andlu
ogłasza

K O N K U R S
na BtanowiBko

Kierownika Urzędu Patentowego
K an d yd aci powinni odpowiadać następującym  wym aganiom : 
być Polakam i, w ładać gruntownie językiem  polBkim, oraz 
w Btopniu dostateznym  zasadniczym i językam i obcymi, po­
siadać w yższe w ykształcenie techniczne, być obznajmiony 
z naukam i praw niczym i w szczególności zaś z prawodaw­
stwem patentowem, znać praktyczn ie  i teorytyozv:c Bprawy 
patentowe, mieć ogólną praktykę adm inistracyjną i biurową.

Warunki wynagrodzenia materyalnego będą omówione. 
Oferty wraz z dokładnem curriculum ritae, odpiBsnie świa­
dectw oraz ew. z wyszezególniem dotychczasowych prae 
z zakresu czynności Urzędu Patentowego, należy nadsyłać 
do Ministerstwa Przemysłu i Handlu nie później niż dnia 

1 lutego 1920 r.

Walne Z rorrsjzenie ' ziomków Związku go- 
fpodarcz-g" sądowych fuukcyouarjuszy państwo­
wych w Zło’Zoj ie stow^riy^zeT-ia zare estr. z ogr. 
poreką odbędz e i-ię w soićrtę dnia 24 stycznia 
1920 o godz. 11 w s«li Nr. 11 budynku sądowego, 
P  r*»dek <?zie uy: Odczytani" protokołu ostatniego 
W Inego Zgromadzenia. 1. Sprawozdanie Dyrekcyi, 
2. Srrawozdonie komisji  rewizyjnej. 3 Załatwie­
nie bilansu. 4. Zmiana statutu. 5 W żbór uzupeł­
niający człor-ków Dyrekcyi, Rady nadzom ej. 6. 
Wybór kr>mis'i rewi^ jnoj. 7. Wnioski członków.

W Złoczowie 22 grudnia 1919.
DYREKCYA.

K rajow y Z ak ład  Odzieży
we Lwowie, ni. Jagiellońska 1. 20

zawiadamia P. T. Pubkctm ść, że magazyny jego 
będą zamknięte do 2 stycznia 1920 r. i  powodu 

sp sywau;a inwentarza.

Aparaty fotograficzne przyjmuje do naprawy
* *  BOGUMIŁ 070Ł 0 WSKT. "  'BOGUMIŁ CZOf.PWSKI, 
clszkańska i .  7 , I I . p letre .

Lwów , u l. F ras-

Z drukarni Wł. ŁoiińsLegc w« Lwowie, ul. Czarnieckiego 11, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


